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W a rsz a w a .  I’AT. S ena t  a k a d e m ic ­

ki szkoły  g łów ne j g o sp o d a rs tw a  wie j­
skiego, p o w o d u ją c  się szczerą  i n a j ­
g łębszą t ro s k ą  o los i d o b ro  m łodzie- 
zy. k tu rą  d łuże j  t rw a ją c a  p rz e rw a  w 
s tu d iach  m og łaby  n a ra z ić  na  u t ra tę  
całego ro k u  ak a d e m ic k ieg o  i, l>ędąc 
P rzek o n an y ,  że m łodzież  p ra g n ie  j e d ­
n a k  uczyć się i p ra c o w a ć ,  p o s ta n o w ił  
w znow ić  w y k ła d y  na  d ru g im  ro k u  
s tud iów  wt d n iu  19 hm., a n a  pierw7- 
szyni — w d n iu  21 bm

P o d e jm u ją c  tę decyzję , sen a t  wie- 
r zy, że sp o tk a  się o n a  ze z ro z u m ie ­
n iem  i n a jg o rę tszy m  p o p a rc ie m  w śró d  
m łodzieży  i że żadne  w ypadk i,  z a k łó ­
ca jące  ład , sp o k ó j  i p o rz ą d e k  p r a w ­
ny w szkołę  n ie  u d a r e m n ią  u s i ło w ań  
senatu , z m ie rz a jąc y c h  do  zap ew n ien ia  
p ra w id ło w e g o  biegu studiów i n o rm a l  
nego z a k o ń c z en ia  ro k u  a k a d e m ic k ie ­
go. Od z a c h o w a n ia  się sa m e j  m ło ­
dzieży zależeć będzie  w w y so k im  s to ­
pniu  pow odzen ie  u s i ło w a ń  se n a tu  w  
k ie ru n k u  p rz y w ró c e n ia  n o rm a ln y c h  
s to su n k ó w  w7 ca łoksz ta łc ie  życia  sp o ­
łeczności a k a d e m ic k ie j  w  Szkole głów 
ncj g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ieg o .^ - 
. W arszaw a. PAT. Z a jęc ia  n a  se ­
m estrze  4 i 2 po li tec i iu ik i  w a r s z a w ­
skiej w z n a w ia ją  się H a  .sem estrze  4 
>V po n ied z ia łek  d n ia  s Id k w ie tn ia  o 
godzin ie  5-tej (ćwiczenia), w y k ła d y  
we w to re k  d n ia  20 k w ie tn ia  o godzi-

nie 8-mej.
Na sem es trze  d ru g im  w ś ro d ę  d n ia

V a n  ZeeJfouit 
zoproszortf! przez 
prez. Joo»eiel<o

Paryż. P \ T .  B rn k se lsk t  k o re s p o n ­
d en t  „L e  te n /p s“ donosi,  że p re m ie r  
van  Ze' iand  u d a  się n a  zap roszen ie  
p re z y d e n ta  K oosevella  z o f ic ja ln ą  w i­
zy tą  do S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  dn ia  
20 czeiwvca b r

W iz y ta  ta  dostarczy7 sposobnośc i  
p re m ie ro w i  be lg i jsk iem u  do odb y c ia  
rozm ów  z p re z y d e n te m  S tan ó w  Z jed ­
n o czo n y ch  n a  tem a t  o d b u d o w y  gos­
p o d a rc z e j  św ia ta

P re m ie r  van Z ee land  o t rz y m a  d y ­
p lom  d o k to ra  h o n o ro w e g o  u n iw e r s y ­
te tu  w PnneeTow n.

21 k w ie tn ia  o godzin ie  8-mej.
W szyscy  zg łasza jący  się s tudenc i

p o w in n i  p o s iad ać  p rzy  sobie leg ity ­
m a c je  i indeksy .

J U Ż  K A Ż D Y
jest o b e c n ie  w stan ie  nabyć  
b ez p r z ec z n ie  najdoskonaltzy  
p o d  w z g lę d e m  technicznym  
, a k u styczn ym  r a d io a p a ra t

E L E K T R I T
w znanej, fachow ej firmie

„RAD J 0 F 0 N “
K raków , Ryn tu  Gl. 5 róg Siennej
j m  a — wf n r  —r i — m  w yjątkow o d o g o d n e  sp łaty
p o 15 c  ł  a  I  t j  c  h  iMiesięczfife.
S p ec ja ln ość  firmy: U su w an ie  p rzeszkód  w o d b io rze  i .n- 
s ta ia c a  anten p rzep isow ych

izluntowie Stronnictwa Ludaw.
a* Star ź.enk o  wbmtźnit; stanu

W  arszaw a. PAT. Z a trz y m a n i  na 
sk u te k  z a rz ą d ze n ia  władz p r o k u r a ­
to rsk ic h  cz ło nkow ie  p rezy d iu m  z a ­

rz ą d u  S t ro n n ic tw a  L u d o w eg o  n a  p o ­
w ia t  Włocławski w7oj. lube lsk iego :  — 
Grzegorz  W in n ic z u k ,  p rezes  V  W ła-

O krę t polski w y w ió z ł grupę Hiszpanów
z  Walencji

\V alencja. PAT. Dnia 1H hm . o k rę t  
PoL k i „ W i l i a “ z aw in ą ł  do p o r tu  W a ­
lencji ce lem  z a b ra n ia  g ru p y  H isz p a ­
nów, k tó rz y  k o rzy s ta l i  z p r a w a  azylu  
w posels tw ie  p o lsk im  w  Ma- 
łrycie, a  obecn ie  m a ją  być za zgodą 
zą d u  liiszpaństi iego wywdezieni p o ­

za g ran ice  k ra ju .-  “ -
D ow ódca  „W iłiP  złożył w7izyty o f i ­

c ja ln e  w ładzom  ii poseł P». P. m m  
S z u m la k o w s k i : p o d e jm o w a ł  o f icerów  
/a łog i .

W  czasie  pos to ju  „ W it i i“ n a d  p o r ­
tem  przelećiS ł sa m o lo t  p o w stańców ,

k tó ry  był o s trze l iw an y  przez a r ty le r ię  
rząd o w ą . O s trze l iw an ie  odby ło  się 
n a d  „ W il ią “ . D o w ódca  o k rę tu  r o z k a ­
zał za łodzie  zejść pod  pok ład .  N ik t  z 
załogi nie d o zn a ł  szw an k u .

Na ok ręc ie  w szys tko  'p rz y g o to w a ­
ne n a  p izy jęc ie  azy lan tów .

Zam ordow anie p rzyw ódcy hitlerowskiego
w  /%c*gentąjnie

P ary ż .  PA 1. A gencja  Havasu  donosi 
z łb ien o s  Aires: Nocy ubieg łe j w
m ie jscow ości B ulles te r  w czasie  dys- 
*ŁUs»jt z k i lk o m a  o so b am i zos ta ł  z a b i ­
ły w y s trz a łe m  z r e w o lw e ru  n ie ja k i  
Iłiedle, k ie ro w n ik  a rg e n ty ń s k ie j  orga- 
n izacji n iem ieck ich  n a ro d o w y c h  so ­

cjalistóyy.
...  W e d łu g  in fo rm a c j i  I la v a sa ,  k i lk u  
Iśliemców, z k tó ry m i  do o s ta tn ie j  chw i 
li p rzeb y w a ł  zab ity , z a rzu ca ło  m u  
z d e f ra u d o w a n ie  su m  na łcżącyc li  do 
o /g an izac j i  n a t :  - socjał. B icdle  d o ­
był w ów czas  p is to le tu , lecz jed en  z

o b ecn y ch  w ystrze lił  p ie rw szy  i Riedle 
p a d ł  t ru p t  m.

B uenos Aires. PAT. D onoszą  z La 
P la ta ,  że na życzenie  n iem ieck ie j  a m ­
b a sa d y  w szczęte  zosta ło  d o ch odzen ie  
w7 sp ra w ie  z a m a c h u  na R iede la  o raz  
z a rz ą d zo n o  z b a d a n ie  zw łok

dy s ław  K alińsk i w icep rezes  —  oraz  
L u d w ik  S zu b a rczy k ,  s e k re ta rz  —  zo ­
sta li  decy7zją sędziego ś ledczego  w 
P a rc z e w ie  o d d a n i  p o d  n a d z ó r  po lic ji.  
Przeciw7 w yunien ionym  p r o k u r a to r  s ą ­
d u  ok ręg o w eg o  w  L u b lin ie  p ro w ad z i  
d o c h o d z e n ia  o zb ro d n ię  s ta n u  z art ,  
97, łączn ie  z a r t .  93 k o d ek su  k a rn eg o .

POŻAR 200 DOMOW
Czerniow7ee. PAT. G w ałtow ny  p o ­

za r zniszczył wiek.-,zą część zam iesz ­
kałego  p rzez  B u łg a ró w  m ias teczk a  
K o m ra d  w p o łu d n io w e j  Besarabii.

M im o p rz y b y c ia  s t raży  ogn iow ych  
ze w szy s tk ich  oko licznych  m ia s t  i 
m ias teczek , ognia  nie u d a ło  się o p a ­
n o w ać  ze w zględu n a  sza le jącą  w i­
ch u rę .  S t ra ty  są o lb rzym ie .  S p łonę ło  
przesz ło  200 dom ów .

Król szw edzki u prezydenta Francji
P ary ż .  PAT. Prezy7d e n t  rep u b l ik i  

f ra n c u sk ie j  i p a n i  L e b ru n  p o d e jm o ­
w ali  dziś ś n ia d a n ie m  k ró la  szw ed z ­
k iego  G u s taw a  V. Na p rzy jęc iu  byli 
obecni m. in. m in . spraw7 zag rań  
Delbos o raz  p rzed s taw ic ie le  wyż- 
s z \ c h  uczeln i i lau reac i  n a g ro d y  No-- rr * ' t
bla .  - ' J
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Sensacyjne zbliżenie polityczne
m e ą t i r y  W ło c h a m i  o

Nadchodzi m a j...
O p in ia  p u b l ic z n a  p rz y w y k ła ,  do 

n ie sp o d z ian ek  m a jo w y ch . . .  Z n iec ier  
p l iw ośc ią  oczeku je  Nadejścia  tego 
m ies iąca .  Szczególnie  p ra s a  się oży­
wia. O s ta tn io  „ W ie c zó r  W a r s z a w s k i '1 
ogłosił ro z m o w ę  z a n o n im o w y m  w y ­
b i tn y m  niegdyś, choć  obecn ie  o d su ­
n ię tym  po l i ty k iem  obozu  pom ajo w e-  
go, k tó ry  p rz e p o w ia d a ,  j a k o b y  w 
m iesącu  m a ju  zajść  m ia ły  w ie lk ie  w y 
d a rz e m a  n a tu r y  po li tyczne j .  Na p ie r  
w szy  p lan  w y su w a  on  k w es tię  zw o­
łan ia  sesji S e jm u  i S en a tu ,  p rzy czem  
sp raw ę  p e łn o m o c n ic tw  nie  u w a ż a  za 
n ie a k tu a ln ą .  Ale co innego  je s t  w ażne ;  
p o d o b n o  m a n a s tą p ić  z m ia n a  r z ą d u  i 
to p rzed  zw o łan iem  sesji. 1 p r o ro k u je  
ten  „ w y b itn y  po li tyk  p o m a jo w y “ : 
jeśli obecny  p re m ie r  s k o n l ra s y g n u je  
d e k re t  o zw o łan iu  sesji, to będzie  to 
o znaczać , że p o zo s tan ie  on aż do... 
jesieni.  P ra w d a  ja k ie  to  gen ia ln e  o d ­
g a d y w a n ie  przy szłości. A co będzie  
jeśli n ie  podp isze  i... zos tan ie?

\  te raz  dalsze  rew e la c y jn e  p rzep o  
wiednie .

Są trzy  ew en tu a ln o śc i .  1) Pod jęc ie  
szersze j p ró b y  k o n so l id a c y jn e j  O b o ­
zu w  k ie r u n k u  u g r u p o w a ń  n a r o d o ­
w ych. 2) Na w y p a d e k  n iep o w o d zen ia  
u s i ło w an ia  s tw o rz e n ia  f r o n tu  d e m o ­
k ra ty czn eg o .  3) W  raz ie  f ia sk a  i w  
tyym  k ie ru n k u ,  m ożliw ość  trzec ia :  
w p ro w a d z e n ie  sy s tem u  to ta lnego .

T y le  ten  a n o n im o w y  „ w y b i tn y  po  
liiyk p o m a jo w y “ . Czy p rz y p a d k ie m  
pod p łaszczy k iem  tego „ p o l i ty k a "  nie 
u k ry w a  się sam  „ W ie c z ó r  W a rs z a w s ­
ki", t r u d n o  pow iedzieć .  W  k a żd y m  
raz ie  sam o  p o s taw ien ie  s p ra w y  jes t  
c iekaw e. D e k la ra c ja  p łk . Koca w y raź  
nie s te ru je  k u  p ie rw sze j  koncepc ji .  
J a k k o lw ie k  p isa n o  o tern, j a k o b y  czy 
n n ik i  rządowTe m ia ły  od b y ć  sp e c ja l ­
ne k o n fe re n c je  z p rz e d s ta w ic ie la m i  
opozycji .  W s p o m n ia n o  n a w e t  o w y ­
b i tn y m  m en e rze  S t ro n n ic tw a  L u d o ­
wego. T y lk o  ja k o ś  uc ich ły  te głosy. 
K o k ie to w an ie  endecji ,  wzgl. obozu 
n a ro d o w e g o  , jak  d o tą d  o k aza ły  się 
„m iło śc ią  bez w z a jem n o śc i" .  On w i­
doczn ie  łudzi się że w ład za  może w y ­
łączn ie  do  niego należeć. Nie myśli z 
n ik im  się n ią  dzielić.

Obóz d e m o k ra ty c z n j  ? T u  s y tu a c ­
ja  jest ja sn a .  Na szach o w n icy  p o zo s ­
ta ły  dw a  po tężne  czy n n ik i ;  Chłopi i j 

ro b o tn icy ,  o raz  ca ły  obóz p ra c o w n i ­
czy. P ro g ra m  p o li tyczny  i cele tych  
m e n e ro w  dążący ch  do  w ładzy  i u tw o  
rżen ia  rząd u ,  o d p o w ia d a ją c y ch  ich si 
le i w p ły w o m  w pańs tw ie ,  n ie  s ta n o ­
w ią  ż a d n e j  ta jem n icy .  P o d a n ie  ręk i  
d e m o k ra ty c z n e m u  f ro n to w i  i o p a rc ie  
w ład zy  na  jego  s i lnych  p o d s ta w a c h ,  
s p o tk a ło b y  się z zad o w o len iem  nie 
ty lko  sze ro k ich  s fe r  sp o łeczeńs tw a  
naszego, ale by łoby  bezsp rzeczn ie  m i ­
le p rz y ję te  także  p rzez  p a ń s tw a  d em o  
k ra ly c z n e  z A m ery k ą ,  \ n g l i ą  i 1 ran  
c ją  na czele.

Czy w p ro w a d z e n ie  u s tro ju  to tal 
nego w zm ocn iłoby  p o d s ta w y  i po w a  
gę naszego  p a ń s tw a ?  Ś m iem y  w ątp ić .  
N aw et pik. Koc, k tó reg o  op in ia  l a n ­
su je  na przysz łego  p re m ie ra ,  w sw o ­
je j  d e k la ra c j i  się go w yrzeka .  Z resz tą  
p rz > k la d  naszego  zach o d n ieg o  są s ia ­
da, k tó re m u  b a n k r u c tw o  g o sp o d arcze  
m o cn o  d a je  się we znak i ,  n ie  m ów iąc  
już  o in n y ch  k a ta s t ro fa ln y c h  s k u t ­
k a c h  tegó sys tem u  —  n ie w ą tp l iw ie  
p o w s trz y m a  naszy ch  o d p o w ie d z ia l ­
nych  m ężów  s ta n u  od w sze lk ich  p ró b  
p rzeszczep ien ia  n a  g ru n t  po lsk i za ­
m ysłów  to ta lnych .

Ale d o  m a ja  n ied a lek o .  T ro c h ę  c ie r ­
p l iw ośc i  a p rz e k o n a m y  się w jak im

Rzym , P at  P o tw ie rd z a  się tu  w ia ­
dom ość , że od  p e w n e g o  czasu  m iędzy  
rz ą d e m  ru m u ń s k im  i w łosk im  toczyć 
się m a ją  ro k o w a n ia ,  k tó ry c h  celem  
jes t  zbliżen ie  p o l i tyczne  m iędzy  W ło ­
c h a m i  i R u m u n ią o ra z  e w e n tu a ln e  z a ­
w arc ie  p a k tu  p rzy jaźn i .  T u te jsze  k o ­
ła  ru m u ń s k ie  o św iad cza ją ,  że z a ró w ­
no w dziedz in ie  k u l tu r a ln e j  jak  i gos­
p o d a rc z e j  s to su n k i  w ło sk o  - r u m u ń s ­
kie u k ła d a ją  się b a rd z o  pom y śln ie  i 
nie  n a s t rę c z a ją  ż a d n y c h  jn z e sz k ó d  w

z a w a rc iu  p o ro z u m ie n ia .
Rów nież  pod  -względem po l i ty cz ­

ny m sy tu a c ja  u leg ła  w y b itn e j  p o p r a ­
wie, p on iew aż  po u s tą p ie n iu  T itu les-  
cu o r je n ta c ja  r u m u ń s k ie j  z a g ra n ic z ­
ne j  po li tyk i  zna laz ła  w iele  p u n k tó w  
stycznych  z p o l i ty k ą  w łoską .

N a jw ażn ie jsze  o b jek c je  w y w o łu je  
j e d n a k  z a g ad n ien ie  w ęg iersk iego  re- 
w iz jo n izm u . R u m u n ja  d o m a g a ć  się 
m a  p o d o b n o  od  W ło c h  aby  e w e n tu a l ­
ny  p a k t  z R zy m em  o p ie ra ł  się n a  z a ­
sadzie  s ta tu s  quo  p o d o b n ie  j a k  w łos­
ko  - ju g o s ło w iań sk i  u k ła d  z 25 m arca .  
P o s tu la t  ten  zdaje  się n ieco  k o l id o w ać  
z d o ty c h c z a so w y m  k u r s e m  po li tyk i  
w ęg ie rsko  - w łosk ie j ,  k tó r a  n a  p ods ta  
w ie p ro to k u łó w  rz y m sk ic h  p rz e w id u ­
jący ch  k o n su l tac ję ,  m u s ia ła b y  uzg o d ­
n ić  tek s t  e w e n tu a ln e g o  u k ła d u  wdosko 
ru m u ń sk ie g o  z W ę g ra m i .  Koła włos- 
k ie z a c h o w u ją  w te j  k w e s t j i  j a k n a jd a -  
lej ia ą c ą  d y sk rec ję ,  je d y n y m i d a n y m i 
o r ie n ta c y jn y m i  są w ty m  w zględzie  
głosy p ra s y  rz y m sk ie j ,  k tó ra  od p e w ­
nego czasu  p o d k re ś la  k o n ieczn o ść  tzw 
w y ja śn ie n ia  s to su n k ó w  w7ęgiersko-

H endaye. Pat.  M anue l  H edilla , p ro ­
w izo ry czn y  p rz e w ó d c a  h isz p a ń sk ie j  fa  
langi, o p u b l ik o w a ł  decyz je  pow ię te  
p rzez  n acze ln y  k o m ite t  tej o rgan izac ji .  
N a jz n a m ie n i tsz ą  z tych  rezo lucy j  jest  
o d rzu cen ie  idei r e s ta u ra c j i  m o n a rc h i i  
w H iszpanii .  H edilla  ośw iadczył,  iż r e ­
zo lucje  po czy n io n e  są w .m ien iu  p rz e ­
szło m il io n a  cz łonków  fa lang i.

L o n d y n .  Pa t .  A d m ira l ic ja  z a p rz e ­
cza k a teg o ry czn ie  po g ło sk o m , k tó re

Paryż. P at.  S p ra w a  zas to so w an ia  
wT p ra k ty c e  40-godz innego  ty g o d n ia  
p racy  z a jm u je  wr da lszy m  c iągu  u w a ­
gę z a ró w n o  sfer  p rzem y s ło w o  h a n ­
d low ych , ja k  i rządu .  Rząd p rz y g o to ­
w u je  n a  na jb liższe  pos iedzen ie  ra d y  
m in is t ró w ,  k tó re  odbędz ie  się we wrto 
rek , da lszą  se r ję  d e k re tó w ,  wprowra 
d z a ją c y ch  wr życie  40 g o d z in n y  ty ­
dzień  p ra c y  w n o w y ch  d z iedz inach

k ie ru n k u  podąży  o k rę t  nasze j  p o l i ty ­
ki p a ń s tw o w e j .  C hcem y w ierzyć , że 
n ie  pop ły n ie  w k ie ru n k u ,  w ro g im  d la  
tych  cz y n n ik ó w , na k tó ry c h  op ie ra  
się by t i N iepodleg łość  Polski.

(ter).

r u m u ń s k ic h  w dz iedz in ie  m n ie jszo ś ­
c iow ej o raz  z w raca  u w ag ę  n a  rea l izm  
po li tyk i  w ęg iersk ie j ,  p o leg a jące j  na  
u m ia rk o w a n y m  t r a k to w a n iu  przez 
rząd  b u d a p e sz te ń sk i  re w in d y k a c y j  wę 
g ie rsk ich . Głosy te  p o z w a la ją  m n ie ­
m ać ,  że ze s t ro n y  W ło c h  czyn ione  są 
wysiłk i aby  z je d n e j  s t ro n y  R u m u n ia  
dała  pewnie g w a ra n c je  do tyczące  
m nie jszośc i  w ęg iersk ie j ,  zam ieszk u ją -

B uńapeszt P a t  P o lic ja  w ęg ie rsk a  
w p a d ła  n a  ś lad  ta jn e j  o rg an izac j i  k o ­
m u n is ty czn e j .  A re sz to w an o  12 osób, 
a p rzec iw  k i lk u d z ie s ięc iu  w d ro ż o n o  
do ch odzen ia .  W ła d z e  s tw ie rdz iły  że

Konferencja
M ontfeux. P at.  K om is ja  ogó lna  k o n  

fe ren c j i  k a p i tu la c y jn e j  o b ra d o w a ła  
dz is ia j  w da lszym  c iągu  n a d  poszcze­
gó lnym i j i a ra g ra fa m i  p ro je k tu  k o n ­
w encji ,  p rz e d s ta w io n e g o  przez  rz ą d  
egipski. D otychczas  n ie  u zg o d n io n o  
an i  jed n eg o  a r ty k u łu .  N as tęp n e  po s ie ­
dzen ie  k o m is ji  ogólnej odbędz ie  się 
we w to re k  ra n o .  K om is ja  r eg lam en ta -  
cy jna  k tó ra  m ia ła  się z eb rać  dzis ia j  
po  p o łu d n iu ,  o d ro c z o n a  zos ta ła  do

rozeszły  się dziś r a n o  ja k o b y  u w y b rze  
ży h isz p a ń sk ic h  m ia ł  b yć  b o m b a r d o ­
w a n y  b ry ty jsk i  k rą ż o w n ik  „H o o d " .

Cerm ere. Pat.  Agencja  I Iav asa  d o ­
nosi, że dziś r a n o  oko ło  godz. 7.45 
p rze lec ia ły  n a d  m ie jscow ośc ią  Culera  
d w a  sam o lo ty  pow stań cze ,  b o m b a r ­
d u ją c  k o n c e n t ra c ję  w o jsk  rz ą d o w y c h  
i w ia d u k t  kolei że laznej. S am olo ty  
zrzuc iły  oko ło  10 bom b. W y rz ą d z o n e  
szkody »ą n ieznaczne .

ni, zakładów 7 t r a n s p o r to w y c h ,  i ry z je r  
skicli, 1 'abrjk  o k ie n n ic  m e ta lo w y ch ,  
fa ja n s u  i p o rce lan y ,  f a b ry k  słodu , li­
k ie rów , a p te k ,  m ły n ó w  i w ogóle  h a n ­
d lu  b u r to w e g o  i p ó łh u r to w eg o .  40-go 
dz in n y  tydz ień  p racy  zos tan ie  w re sz ­
cie w p ro w a d z o n y  rów nież  na k o le ­
ja c h  o zn aczen iu  lo k a ln y m , n a  li 
n iac li  a u to b u so w y c h  i kolei p o d z ie m ­
nej.

Jed n o c z e śn ie  j e d n a k  m in is te r  p r a  
cy  L ebas  ro zw aża  sp ra w ę  z łag o d ze­
nia  na  o k re s  t r w a n ia  w y s ta w y  p o s ­
ta n o w ie ń  o 40 -godz innym  tygodn iu

R u m u n ią
cej R u m u n ię ,  z d ru g ie j  zaś, aby  W ę ­
g ry  n ie  w y su w a ły  zb j  t n a ta rc z y w ie  
sw ych  ż ą d a ń  re w iz jo n is ty c z n y ch  w 
s to su n k u  do R u m u n ii .  J a k  z a p e w n ia ją  
k o ła  ru m u ń s k ie  p ew n e  p rz e sz k o d y  po  
li tyczne  n a  d ro d ze  do ew e n tu a ln e g o  
u k ła d u  z R zy m em  nie  zos ta ły  jeszcze 
u su n ię te  i d la tego  na leży  p r z e w id j -  
w ać, że ro k o w a n ia  p o t rw a ją  czas 
d łuższy.

o rg a n iz a c ja  o t rz y m y w a ła  in s t ru k c je  
od  k o m in le rn u  za p o ś re d n ic tw e m  mię 
d z y n a ro d o w e j  o rg a n iz a c j i  k o m u n is ­
ty czne j  ,,czerwTo n a  p o m o c "

w  M ontreux
p o n iedz ia łku .

B U N T  NA STATKU ANGIELSKIM  
HawTana Pat.  S ta tek  ang ie lsk i „L ac  

k e n b y "  z n a jd u ją c y  się obecn ie  na wy 
sokości S an tiago  donosi,  że n a  p e ł­
n y m  m o rz u  w y b u c h ł  b u n t  w śró d  za 
łog B u n td  o p a n o w a n o .  J e d e n  m a r y ­
n a rz  jes t  zab ity , 5 r a n n y c h  w ielu  blin 
to w n ik ó w  z a k u to  w k a jd a n y .

p r a c y  w h a n d lu  de ta l iczn y m . K w es­
tie, zw iązan e  z 40 -godz innym  ty g o d ­
n iem  p racy ,  były  o s ta tn io  p rz e d m io ­
tem  ro zm ó w  p re m ie ra  B lu m a  z m i­
n is t re m  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  Dor- 
m ey  i p rze d s ta w ic ie la m i  g e n e ra ln e j  
k o n fe d e ra c j i '  p racy .

Vitoria P a t A gencja  H avasa  d o n o ­
si :

W o jsk a  rządowre z a a ta k o w a ły  w 
nocy z ś ro d y  n a  c z w a r te k  pozyc je  Se- 
lbi na  d ro d ze  z U rgu io la  do D urango . 
W o b ec  p rz e w a ż a ją c y c h  sił p rzec iw n i 
ku o d d z ia ły  powTstancze  co fnę ły  się. 
N ad ra n e m  wTojsk a  rz ą d o w e  chcąc  w y ­
k o rz y s ta ć  swój sukces, usiłowrałv uczy 
nie dalsze  pos tępy , odzia ły  p o w s ta ń ­
cze przesz ły  j e d n a k  do  k o n t r a t a k u  i 
zdoby ły  prócz  u t r a c o n y c h  pozycji  pun  
k ty  wTyjściowre przeciwmika.

P o w s tań cze  ko ła  w o jsk o w e  p o d k re  
ś la ją  fak t ,  że d o w ó d z tw o  rządow e za 
an g a ż o w a ło  w tej o p e rac j i  w szy tk ie  
s to jące  m u do dyspozyc ji  na  tym  o d ­
c in k u  siły, w n io sk u ją c  z lego ja k ą  u- 
w agę  p rz y w ią z u je  p rzec iw n ik  do 
p rz e rw a n ia  po łączen ia  m iędzy  L>qui 
ola a D uran g o .

ROZPOW SZECHNIAJCIE
„KRAKOW SKI
KURIER

WIECZORNY**’

Wojska powstańców w  odwrocie

40-godzinny tyd zień  pracy
w e  F r a n c j i

przem y słu .  W  szczególności d e k re ty  
te do tyczyć  b ęd ą  gazow ni i elektrow'-

W ykrycie ta jn ą  organizacji
ko m u n istyczn e j na W ęgrzech



K R A K O W S K I KU RIER W I E C Z O R N Y 3

Nirch bfdzie pokój...
K raków , 17 kw ie tn ia .

Ludzkość  sp ra g n io n a  jes t  p o k o ju ,  
zw łaszcza  po  o s ta tn ie j  rzezi ś w ia to ­
wej. K ażdy  więc k o n f l ik t  lok a ln y  w y ­
w o łu je  ob aw ę  p rzed  jego ro z p rz e s t rze  
m e n ie m  się. T a k  było  z w o jn ą  abisyń- 
ską, Gwoli p o k o jo w i w ła śn ie  L iga  N a ­
rodów' nie w ys tąp i ła  przeciw' W ło ­
chom . P okó j św ia ta  —  to tabu!

Obecnie  pok ó j  jes t  m o cn o  z ag ro żo ­
ny sk ąo n iąd .  Od m iesięcy  m a m y  
w H iszpan ii  „ m a łą  w o jn ę  e u ro p e js k ą  ‘ 
Z n a jd u ją  się ta m  b o w ie m  w o jska  róż 
n y t l i  państw' obcycli, śc ie ra ją ce  się 
we w z a je m n y c h  w a lk a c h .  Isk ra  
starczy , ahy  ten og ień  h iszp ań sk i  z a ­
m ienił  się w po tężn y  p ło m ień  św ia to ­
wy- „Szary  cz ło w iek 11 p ra g n ie  więc 
ja k  na jry ch le jszeg o  z a k o ń czen ia  h i ­
szp ań sk ich  w a lk  d o m o w y ch .  J a k  d o ­
tychczas iiie zanosiło  się na  to. Ż ad n a  
ze .stron nie  m oże zdobyć  d e c y d u ją ­
cej p rzew ag i n a d  p rzec iw n ik iem . Gen. 
I' ra n c o  po s iad a  d o sk o n a łe  u rz ą d z e ­
nia techn iczne, po m o c  w łoską , zaś 
r ząd z W a len c j i  p o s ia d a  p o p a rc ie  
zn ak o m ite j  części ludności.

P rzed  k i lk u  d n ia m i  zam ieśc iły  p i ­
sm a ang ie lsk ie  pogłosk i o roze jm ie  w 
w H iszpan ii  Była ta m  m o w a  o r z ą ­
p ie  „ k o n c e n t ra c j i  rep u b l ik ań sk ie j* 4, 

za p rz e s tan iu  wro jny  dom ow ej.  L udzie  
bez różn icy  p rz e k o n a ń  przy ję li  w ia ­
dom ość  tę, choć  z n ied o w ie rzan iem , 
jak o  b a rd z o  ra d o sn ą .  G dybyż w reszc ie  
zakończy ły  się te śm ie r te ln i  zapasy?  
N iestety  o k aza ło  się to  ty lko  „ b u jd ą  “, 
czy m oże „ b a lo n e m  p r ó b n y m 14.

Z n a m ie n n e  jest to wryd a rzen ie ,  j e ­
d y n ie  d la  n a s t ro jó w  ludzk ich . Św iad  
czy o z u p e łn y ,ib  b r a k u  „w o jow niczo -  
sc i“ , o negacji m il i ta ryzrnu .

L u d n o ść  p ra g n ie  pokoju .. .
P ra g n ie  tego p o k o ju  ty m  b ard z ie j ,  

iż w szystk ie  p a ń s tw a  z b ro ją  się teraz 
w' za w ro tn y m  tem pie .  Sum y o b ra c a n e  
na  z b ro je n ia  s ięga ją  se tk i miliardów'. 
N a jb a rd z ie j  c ie k a w ą  je s t  s ta ty s ty k a ,  
w y k a z u ją c a  j a k ą  k w o tę  pośwuęcają 
n ie k tó re  p a ń s tw a  roczn ie  d la  1-go 
m ieszkańca .

Na głow ę m ie sz k a ń c a  p r z y p a d a ­
ła wr 1936 ro k u  s u m a  w y d a tk ó w

Jl LES S A l URW EIN

w ojskow ych , ob liczonych  we f r a n ­
kach :

Niem cy . . . .  1.200
Anglia ................................37J
F r a n c j a ............................... 455
W ł o c h y ............................... 375
Sowiety . 387
S tan y  Z jednoczone  . 168
J a p o n ia  . . . . : 102
P re l im in a rz  n a  ro k  1937 jes t  d a ­

leko  w iększy  i w ynosi  w N iem czech

1.511 f r a n k ó w  na  głowę. A już  d z i­
sia j  z w ra c a  się uw agę , że są to c y ­
f ry  b a rd zo  e las tyczne , to znaczy, że 
zo s tan ą  z pew n o śc ią  p rzek ro czo n e .  
A więc w b. ro k u  wTy d a  E u ro p a  na  

zb ro jen ie  240 m il ia rd ó w  f ra n k ó w . W  
raz ie  gdyby i w nas tę jm yc li  la tach  
zb ro je n ia  szły w ty m  s a m y m  tem p ie  
w ydanoby ' n a  ten cel w  p rz e c ią g u  5 
lat su m ę  1.200 m il ia rd ó w , za k tó rą  
w ed ług  ob liczeń  a m e ry k a ń s k ic h  mo- 
ż n a b y  n a w o d n ić  S ah a rę .  A to byłoby  
n ie z w y k ły m  d o b ro d z ie js tw e m  dla  
ludzkości.

Nic dziw nego, iż ludzkość  p ra g n ie  
p o k o ju  M

,-  JM ŁODSZY P R EM IER  EU R O P Y
lOii Zeelaiicl /alro czloii/iefc dczouy i m</ż stanu

C hcąc n a k re ś l ić  sylwmtkę i podać  k i l ­
ka szczegółów z życia  v an  Z ee landa , 
nie z d ru g ie j  ręk i  czerjiać  b ędę  m e 
wuadomości, p o n iew aż  z n a m  go od lat 
dziesięciu.

44 lat, szczupły  i sm u k ły ,  tw a rz  o 
ry sa c h  os trych ,  lecz d e l ik a tn y c h ,  
p rz e k o n y w u ją c y  uśm iech  n a  us tach ,  
g łos łagodny ,  lecz o s ta n o w c z y m  
b rz m ie n iu .  M an ie ry  d żen te lm en a .  T a ­
ki jest ob raz  zew n ę t rz n y  p. van  Zeelan  
da

Dwa la la  rząd ó w  i kon ieczn o ść  
p rzem aw dan ia  do  wuelkich t łu m ó w  
nft m e e tm g a e h  nie zdo ła ły  p rz y d a ć  
tej osobis tości,  w y tw o rn e j  i pe łnej 
k u l tu ry ,  n a jm n ie jsz e g o  naw e t  rysu  d e ­
m agoga . M imo, że w chwólacli, gdy 
z w ra c a  się d o  sze ro k ich  m a s  w y m o ­
w a  jego jes t  j a s n a  i p o ry w a ją c a ,  z a ­
c h o w u je  p re m ie r  be lg ijsk i  we w szyst

Nie ruszajcie gen. Franco
i /ego patriatauj hiszpańskich

O sta tn ie  posiedzen ie  Izby Gm in 
“o b l i to w a ło  w wiele sen sacy jn y ch  mo- 
ń ien tów . P ro b lem , k tó ry  rozpa li ł  wszy 
■stkich posłów, była s j i raw a  dos taw y  
żyw ności do B ilbao  jirzez flotę b r y ­
tyjską. J a k  w iad o m o , rząd  ang ie lsk i  
zdecydow ał się o s ta teczn ie  nie n a ­
rażać  gen F ra n c o  i w s t rz y m a ć  o k rę ty  
h an d lo w e  ang ie lsk ie ,  zd ąża jące  do 
Anglii

Jeżeli idzie  o u k ła d  o n ie in te rw e n ­
cji —  n ie  z aw ie ra  on  k la u z u l i  o g r a ­
n icza jące j  dow óz  żywmości d la  s tron  
w-alczących, tak , iż wdaściwde s k r u p u ­
ły rz ą d u  ang ie lsk iego  są n ie  n a  miej- 
scu. Postęjiowmnie r z ą d u  a n g ie lsk ie ­
go przysłuży' się w łaśn ie  gen F ra n c o  
i jego re b e l ia n to m  —  a  to wwwołało 
w lelką bu rzę  w Anglii.

Na | io s iedzen iu  Izby  G inm  o s tro  
Zaatakow ali  r z ą d  p rz y w ó d c y  L a b o u r  
Harty. A rch ib a ld  S inc la ir  s tw ierdził ,  
iż d o m in u ją c ą  n u tą  w ca łe j  m ow ie  
ńiin. S im o n a  o d g ry w a ł  pog ląd :  „Nie- 
r ńszajc ie  gen. F r a n c o  i jego p a tr io tó w  
h iszp ań sk ich 14. SłowTa te w yw oła ły  
hurzę  w p a r la m e n c ie ,  ale  tak że  poza  
n hń, c a ła  o p in ia  ang ie lska  d o m a g a  
Slk zm ia n y  d o ty ch czaso w e j  po li tyk i  
a n gielskiej w spraw ie w o jny  w H isz ­
panii. Podt reś la  się, iż zasada  n ie in ­
te rw enc ji ,  ściśle d o t r z y m y w a n a  przez 
Anglię jes t  d la  in n y ch  p ań s tw  ty lko  
p a ra w a n ik ie m ,  poza  k tó ry m  ro b ią  
one  co chcą . Je s t  rzeczą  dow iedz ioną ,  
iż p o w s ta ń c y  w’ d a lszy m  c iągu  o t rz y ­

m u ją  p o m o c  m a te r ia ln ą  i w ludz iach . 
O p in ia  an g ie lsk a  n ie  chce  się zgo­
dzić  n a  te oczyw iste  k p in v  z a n g ie l ­
sk ie j  p raw ośc i .  D om aga  się, by  jak  
m ó w ił  S inc la ir  „n ie cofać się  krok za 
krokiem  przed dyktatoram i44.

P re s ja  op in ii  ang ie lsk ie j  b y ła  w ty m  
w y p a d k u  zn aczn a ,  tak ,  że nawret p o ­
s taw io n o  w niosek  o w yrażenie votum  
n ieu fn ości d la rządu. W n io se k  ten  
w p ra w d z ie  nie zosta ł  u c h w a lo n y ,  ale  
św iadczy  o n  do s ta teczn ie  o an g ie l­
sk ich  n a s t ro ja c h .

N a su w a  się teraz  py tan ie ,  czy w 
rządz ie  a n g ie lsk im  n a s tą p i  rew iz ja  
p o g ląd ó w  w sp ra w ie  h iszp ań sk ie j .

D otychczasow e  d ośw iadczen ie  p o ­
w in n o  było  p o uczyć  Anglię, iż n ie in ­
te rw e n c ja  je s t  je d n o s t ro n n a .  W łochy, 
N iem cy w cale  je j  n ie  s zan u ją .  Czy zo­
s ta n ą  w y c iąg n ię te  z tego o b iek ty w n e  
w n iosk i  —  pok aże  n a jb liż sza  p r z y ­
szłość. (mw)

k ich  oko l iczn o śc iach  godność  p e łną  
d y s ta n s u  i p o g a rd ę  dla ła tw y c h  e fe k ­
tów.

Ledwue p ow róc ił  z n iew oli w o je n ­
nej zap isa ł  się n a  u n iw e rs y te t  w  Neuf- 
c h a te l  w  Szw ajca r i i ,  gdzie jego w r o ­
dzone  zdolności o lśn iew a ły  jego  p r o ­
fesorów . Uzyskawsszy d o k to ra t  p r a ­
w a  i d o k to ra t  n a u k  p o l i tycznych  i 
d y p lo m a ty c z n y c h ,  m łodz ien iec ,  b ę ­
d ąc  z n a k o m i ty m  o ra to re m  nie  ty lk o  
w języ k u  f ra n c u s k im ,  ale i f l a m a n d z ­
k im , n ie m ie c k im  i a n g ie lsk im , zo ­
s ta je  n a jm ło d s z y m  p ro fe s o re m  w  u- 
n iw ersy tec ie  w L u o v a in ,  p o te m  zaś 
w u ceg u b e rn a to rem  B a n k u  p a ń s tw o ­
wego w Belgu
— O d tą d  n ie  m a  „  c iągu  n a s tę p n y c h  
12-tu lat an i  je d n e j  w iększe j  k o n f e ­
ren c j i  ek o n o m ic z n e j  lub  f in an so w e j ,  
w k tó re j  m o ż n a b y  by ło  obe jść  się bez 
niego.

P o s ia d a  dw ie  g łów ne  za le ty  czło­
w ieka , s tw orzonego  do prowra d zen ia  
p e r t r a k ta c y j :  n iezrów m aną  zn a jo m o ść  
w szy s tk ich  szczegółów k ażd e j  s p r a ­
wy, w  czym  n ik t  go p rze śc ig n ąć  n ie  
m oże i u m ie ję tn o ść  p o s tę p o w a n ia  z 
lu dźm i dz ięk i  swej k u r tu a z y jn o ś c i  i 
p raw d z iw ie  d o b re j  woli.

W  r  1934, p rz e d  t r z e m a  la ty  z a ­
ledw ie  p o p ro sz o n o  go p o  raz  p ie rw ­
szy', b y  p rzez  swe ta le n ty  i sw ą  w ie­
dzę udzie li ł  p o m o cy  rządow i. W  g a ­
b inec ie  p a n a  de  B roquev ille  by ł m i ­
n is t r e m  bez p o r tfe lu ,  lecz m a ją c y m  
do  ro z w ią z a n ia  2 n a jb a rd z ie j  w itan ie  
p ro b le m y :p ro b ie m  b u d ż e tu  i p ro b lem  
m o n e ta rn y ,  i— I d y sk re tn ie ,  bez n iepo  
t rze lm y ch  e fek tó w  u su n ą ł  się, gdy  się 
sjiostrzegł, że jego  ko ledzy  nie  p odz it  
ła ją  jego z a p a t ry w a ń  w tych  sp ra  
w ach

Po ro k u  p ow roc it  —  tym  razem  
ja k o  p re m ie r .  ( Id  tego czasu , w śród  
w szy s tk ich  n iebezp ieczeńs tw  dew a 
luacji,  w ś ró d  co raz  c ięższych p ro b le ­
mów' n a ro d o w y c h  i spo łeczn y ch  w y ­
trw ał.  n ie  zach w iaw szy  się a n i  n a  
chwilę . Należy u p rz y to m n ić  sobie 
trudnośc i ,  na  ja k ie  n a t r a f i ł  i k tó re

każdego  innego  by łyby  p rzy t ło czy ­
ły: j io ruszen ie  ro b o tn icze  w  czerw'cu 
1936, p rzed łu żen ie  służby  w o jsk o w e j  
z 12 n a  17 miesięcy, p rz y s to so w a n ie  z 
p o w ro te m  p rzem y s łu  a o  d a w n e j  w a ­
lu ty  n ie  l icząc t ru d n o śc i  i p rz e sz k ó d  
w' dz iedz in ie  po li tyk i  zag ran iczne j .

Br
M am y p ra w o  m ieć  o d m ie n n e  p o g lą ­

dy  co do sp o so b u  uwodnienia się Bel- 
g i od  zo b o w iązań  L o c a rn a  p rz y  j e ­
d n o c z e sn y m  z a c h o w a n iu  w szys tk ich  
korzyśc i ,  p ły n ą c y c h  z o c h ro n y  f r a n ­
cusko -ang ie lsk ie j ,  lecz p rzy zn ać  m u s i ­
m y, że d o k o n a ć  te j  n ieb ezp ieczne j  e- 
w o lu c j i  w oczach  opin ii  be lg ijsk ie j ,  
nie  t r a c ą c  p rzy  tym  p rzy jaźn i  sąsia 
dów  —  to s z tu k a  n ie lada .

P a u l  van  Z eeland , n a p rz ó d  w o b o ­
zie jeń có w  w Soltau . p o te m  w obozie  
jeń có w  w S tu ttga rc ie ,  był „cz łow ie­
k iem  zb ieg iem 44. W  czasie  od je s ie ­
ni 1916 do  w iosny  1918 u c ie k a ł  trzy 
razy , p rzy g o to w aw szy  się do tego u- 
j i rzedn io  p rzez  iście b o h a te r s k ą  z a ­
p ra w y  wT znoszen iu  z n n n a  i, wilgoci. 
T rzy  razy  go sc h w y ta n o  i r z u c a n o  go 
za k a ż d y m  ra z e m  do celi p e łn e j  ro b ac  
tw a , bez św ia t ła  i pow ie trza ,  gdzie raz  
n a  cz te ry  dn i p rzy n o szo n o  m u  m a rn y  
kęs s traw y .

Kiedy e w a k u o w a n o  go w m a rc u  
1918 do  Szw ajca r i i ,  zd ro w ie  jego  b y ­
ło b a rd z o  os łab ione , a le  c h a r a k te r  j e ­
go h a r to w a ł  sie n a  p rzec iąg  całego  
późn ie jszego  życia.

P o l i ty k  n a p e w n o  n ie  by łb y  się n a ­
raz i ł  n a  ry z y k o  b i tw y  w yborcze j ,  w 
k tó re j  on  rzuc ił  n a  ska lę  ca ły  swój 
m o ra ln y  k red y t .  Ale ze s t ro n y  człowie 
k a  am b i tn e g o  i odw ażnego , k tó rego  
u k sz ta ł to w a ły  la ta  w o jen n e ,  gest ten  
s ta je  się d o jń e ro  w ca łe j  pełn i z ro z u ­
m iały.

Y
R E H I  

D Ż W i G W t Ą  

H A W D L L i ! ! !

f

Połączenie socjalistów i Kom unistów
Paryż. PAT. Ś rodow e  o b ra d y  k o ­

m isji  m ieszane j ,  w y ło n io n e j  jirzez 
p a r t ię  soc ja l is tyczna  i k o m u n is ty c z ­
ną, ce lem  p rz e d y sk u to w a n ia  s p i a v }  
e w e n tu a ln e g o  po łączen ia  o b u  S tron­
nictw’, zna laz ły  sw ój oddźwuęk w d z i ­
s ie jszym  w y s tą p ie n iu  k o m u n is ty c z n e j

w e  F r a n c y *

„ H u m a n i te 44, k tó ra  w a r ty k u le  w stęp  
nvm  w y w ie ra  nac isk  n a  p a r t ię  so c ja ­
lis tyczną  d o m a g a ją c  się ja k  n a js z y b ­
szego p rz e p ro w a d z e ń  a p ra c  przygo  
to w aw czy ch  do  po łączen ia  obu  s t r o n ­
n ic tw .

Soc ja l is tyczny  „ P o p u la i r e 44 w tej 
sp raw ie  do ty ch czas  g łosu  nie zab ie ra ,  
p rzy  czym  jest  w y raźn e ,  że w ko łach  
so c ja l is tycznych  z d użą  n ieu łn o śc ią  
od n o szą  się do  k a m p a n i i  na  rzecz p o ­
łączen ia  obu  p a r ty j .
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Jedno z  najmniejszych i najpiękniejszych
p aństew ek w  Eu ro p ie :

/ . i e c M e n s r <  i n
M ałżeństw o

i . . .  broda
„B erlin , P A T  Ze Szczec ina  d o n o ­

szą: G au le i te r  i n a d p re z y d e n t  tu te j ­
szej p ro w in c j i  w y d a ł  o k ó ln ik  do p o d ­
leg łych  m u  u rzęd ó w , w k tó ry m  n a k a ­
zu je  w szy s tk im  u rz ę d n ik o m  i p r a c o ­
w n ik o m  k o n t r a k to w y m  a b y  w stąp i l i  
w zw iązk i  m ałżeńsk ie .  G au le i te r  żąd a  
p rzed ło żen ia  w te rm in ie  d o  20 listo  
p ada  br. listy n ie ż o n a ty c h  u rz ę d n i  
k ó w  i p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  ukończy li  
25 lat. O k ó ln ik  z a p o w iad a ,  że u rz ę d ­
nicy, k tó rzy  m im o  u k o ń c z e n ia  25 lat 
życia  i w y s ta rc z a jąc e g o  u p o sa ż e n ia  
nie z a w rą  zw iązk ó w  m ałżeńsk ich ,  wy 
łączeni b ęd ą  n a  p rzysz ło ść  o d  w sze l­
k ich  aw a n só w , chyba , że don ios łe  p o ­
w ody  u n iem oż liw iły  im m ałżeńs tw o . 
W  s to s u n k u  do „ o p o r n y c h 11 p ra c o w  
n ik ó w  k o n t r a k to w y c h  sa n k c je  są j e ­
szcze ostrze jsze . O k ó ln ik  z ap o w iad a ,  
że z d n iem  1 l is to p ad a  b ęd ą  on i zwoi ■ 
n ieni ze służby  p a ń s tw o w e j" .

P rz y p o m in a ją  się tu  czasy  c a ra  
W szech ro s j i  Iw a n a  G roźnego, k tó ry  
pos taw ił  sobie za za d a n ie  cyw ilizac ję  
sw ego b a rb a rz y ń sk ie g o  n a ro d u .  Teden 
z p ie rw szy ch  , ,u k a z ó w “ Iw a n a  d o ty ­
czy! b ro d y  C arow i n ie  p o d o b a ły  się 
b rody , k tó re  n a d a w a ły  n ie -eu rope jsk i  
w y g ląd  jego p o d d an y m . C ar Iwran  
G roźny  w y zn aczy ł  k ró tk i  te rm in ,  ao  
k tó reg o  w szyscy  R os jan ie  i nie- R o­
s jan ie  za m ie sz k u ją cy  w Rosji m usie li  
obc iąć  swe b ro d y .

M ożna  w y o b ra z ić  sobie  ro zp acz  
m ęzczyzn , k tó rz y  d łu g o  h o d o w a ­
ne, p ie lęg n o w an e  b ro d y  p a t r i a r c h a ln e  
m usie l i  s t rac ić  d la  k a p ry s u  cara .

W y n ik ła  z tego m a lu tk a  „ rew o lu -  
c y jk a “ W ie lu  nie chc ia ło  się p o d d a ć  
tem u  rygorow i. Do tych  za s to so w an o  
n iezw yk łe  za rząd zen ie :  Na ro g ach
w szy s tk ich  ulic  stali kozacy  i b a g n e ­
tam i ścinali  b ro d y  n a p o tk a n y c h  „ b ro ­
d a c z y " . ,  P rz e p ro w a d z a n o  rew iz je  w 
m ieszk an iach ,  sz u k a n o  o so b n ik ó w  z 
„ b ro d a m i" .  Oczywiście , iż wra r to ść  
„ b ro d a c z a "  w zros ła  w ó w czas  n ie p o ­
m ie rn ie ,  zw łaszcza  d la  ro d u  n iew ieś­
ciego.

Skąd  te rem in isc e n c je?  N a su w a ją  
się one  po  z n a m ie n n y m  o k ó ln ik u  
„szczecińsk iego  g a u le i te ra "  A więc 
w’ N iem czech  odbędz ie  się te raz  n a ­
g o n k a  n a  k a w a le ró w .  Będzie to p o ­
low an ie  n ie  z h a r ta m i ,  ale z p a n a m i  
na  p ie rw sz o rz ę d n ą  zw ierzynę . B roń  
je s t  o s tra :  w y lan ie  z posady . Kto wie 
je d n a k ,  czy to o d s tra szy  z a p a m ię ta ­
ły ch  zw o len n ik ó w  s ta n u  k a w a le r s k ie ­
go. J a k  ongi R osjanie , k tó rz y  woleli 
zginąć, niż śc iąć  b rody ,  ta k  i N iem cy 
b ę d ą  zapew ne w oleli s trac ić  posady , 
niż p rzy czy n ić  się do  zw ięk szen ia  
p rz y ro s tu  ludnośc i  w T rzec ie j  R ze­
szy.

A tym , k tó rz y  u legną ,  p o d p o w ie  
wieszcz: S tan ie  kaw alersk i*  Ty jes teś  I 
ja k  zdrow ie . Ile  cię cen ić  t rzeba , ten  
ty lk o  się dow ie, k to  cię s trac i ł

stop.

L iech ten s te in ,  m a le ń k ie  k s ię s tew k o  
w ciśn ię te  po m ięd zy  S zw a jca r ią  a 
A ustr ią ,  p rz y p o m n ia ło  się o s ta tn io  
E u ro p ie .  S ta ło  się to  dzięki a rcyks . 
O tton o w i,  p re te n d e n to w i  do  k o ro n y  
H ab sb u rg ó w , k tó ry  zam ieszk a ł  w 
p ięk n e j  rezy d en c j i  ks iążęce j  T o g n e r  
i cod z ien n ie  p rzy g ląd a  się ziemi r o ­
d z in n e j  p rzez  g ran icę ,  k tó re j  m u  
p rz e k ro c zy ć  nie  w olno.

HISTORIA PANSTLW  k a .

Z a in te re so w a n ie  z a g ra n ic y  osobą 
O t to n a  rozc iągnę ło  się i na  L ie c h te n ­
stein. K sięs tew ko  to m a  s ta rą  i bu-_ 
r z l w ą  h is to r ię .  Ju ż  we w czesn y m  
ś red n io w ieczu  is tn ie je  ono  ja k o  
h ra b s tw o  i p o zo s ta je  p o d  w ład zą  ce ­
sarzy  n iem ieck ich .  P o d czas  w o je n  
a u s t r ia c k o  - sz w a jc a rsk ic h ,  h rabstwm  
prowradzi po li tykę  dw u lico w ą , p o d k r e ­
ś la jąc  sw ą  n ieza leżność  D u m n i w ła d ­
cy L ic h te n s te in u ,  k s iążę ta  tegoż n a z ­
w iska , p rzyczyn ia l i  d y p lo m a c j i  w ie ­
deń sk ie j  s ta le  k ło po ty ,  nie u z n a jąc  su ­
w eren n o śc i  cesarza .  Kitowali ciągle  z 
ośc iennym i m o c a rs tw a m i,  w iążąc  się 
ze zwuązkiem p a ń s tw  re ń sk ich .  W k o ń -  
cu w z a m ia n  za  udz ie lone  k red y ty ,  
o trzy m a li  o d  b a w a r s k ic h  W itte lsba -  
ch ó w  ty tu ł  k s iążą t  udz ie lnych . W  po 
c z ą tk a c h  XIX. w. L ie c h te n s te in  z łą ­
czył się u n ią  ce lną  z A ustr ią  i p rz y ją ł  
k o ro n ę ,  j e d n a k  w k ró ic e  z e rw a ł  u n ię  . 
i z a w a r ł  ta k ie sa m e  u k ła d y  ze S zw a j­
ca r ią ,  a na  g ra n ic y  a u s t r ia c k ie j  w y ­
s ta w io n o  d ra ż e  celne.

J e d n a k  k o n ieczn o ść  u zy sk iw an ia  
wiz w ja z d o w y c h  zab i ła  ru c h  lu rys ty -  
czny, s ta n o w ią c y  g łów ne  ź ród ło  z a ­
ro b k ó w  ludnośc i .  T rz e b a  by ło  więc 
o d rzu c ić  w zględy  n a tu r y  p re s t iżo w e j  
i z a p ro w a d z ić  z p o w ro te m  d a w n y  sy­
s tem  p rz e p u s te k  g ra n iczn y ch .

PAŃSTW O  b e z  s t a c j i  k o l e j o w .

M aleńk ie  k s ię s tew k o  liczy 400 km . 
p rze s trzen i ,  czyli je d n ą  trzec ią  o r d y ­
nac j i  n ieśw iesk ie j ,  zam ieszk a łe  p rzez  

ijjrniespełna 10.000 ludzi. Je s t  rz ą d z o n e  
S p a tr ia rc h a ln ie .  Książę jes t  jednocześ-  
$ n ie  kierowMiikiem s p ra w  z a g ran icz ­

n ych ,  m in is t r e m  s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  
i n a jw y ż sz y m  sędzią. P a ń s te w k o  liczy 
114 u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i m a  j e ­
d n ą  w ła sn ą  gazetę . S to licą  p a ń s tw a  
jes t  V aduz, m ia s teczk o  liczące 1914 
m ieszk ań có w . Je s t  to  j e d y n a  s to lica  w 
E u ro p ie ,  k tó ra  n ie  p o s ia d a  w łasne j  
s tac ji  kolei że laznej.  Ale po  co d w o ­
rzec, sk o ro  n ie d a le k o  są aż dw ie  Sta-

Brześć n. Bugiem . O sta tn io  na  Po 
Iesiu z a n o to w a n o  szereg p o ża ró w , z 
k tó ry c h  n a jw ię k sz y  zniszczył poi wsi 
Czołom ec w pow . Ł u n in ie e k im .

P o ż a r  ten p o w s ta ł  w  z a b u d o w a ­
n iach  T e o d o ra  M a rm u z a  i p o d sy c a n y  
w ia trem , p rze rzu c i ł  się n a  z a b u d o ­
w a n e  gęsto  sąs ied n ie  g o sp o d a rs tw a .  
Spaliło  się p o n a d  30 d o m ó w  m ie sz k a l ­
n y ch ,  z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rsk ie  i 
w ięk sza  ilość in w e n ta rz a .

W  czasie  p o ż a ru  we wsi R zeczyca 
w  powńecie k o sz y rsk im  spa li ła  się 
c ó rk a  jed n eg o  z pog o rze lcó w  8 le tn ia  
K a ta rz y n a  Typ iec ,  k tó r a  w’eszła  w 
czasie  p o ż a ru  do  m ie sz k a n ia  i zem-

cje na k tó ry c h  n a w e t  z a t r z y m u ją  się 
d a lek o b ieżn e  pociąg i p o sp ie sz n e . .P ie r ­
w sza  z n ich  B usch  Je ż y  o 12 k m  od 
Y aduz , d ru g a  S c h a n n  o 10 k m . W p r a ­
wdzie  m ia s ta  te są już  poza  g ra n ic a m i  
ks ięs tw a ,  ale  to  nie m a  zn aczen ia ,  ty m  
b a rd z ie j ,  że w y b u d o w a n ie  d w o rc a  k o ­
le jow ego by łoby  z łym  in te re sem . O b e ­
cn ie  sto lica  p a ń s te w k a  je s t  p o łączo n a  
z n a jb liż szym i s tac jam i l in iam i a u to ­
b u so w y m i,  k tó re  p rz y n o sz ą  znaczne  
dochody .

O SO B L IW O ŚC I L J E C H T E \S T E 1 N T .

T u ry s tó w  zag ran iczn y ch  zw ab ia ją  
do  L ie c h te n s te in u  dwde osobliw ości: 
p ie rw sza  to  ź ród ło  R enu , k tó ry  b ie rze  
p o czą tek  w oko licach  góry  T ru z b e rg  
i p łyn ie  p o c z ą tk o w o  na w schód ,  p óź ­
niej n a  p o łu d n ie  M ały  s t ru m y k  plącze  
się w śró d  ska ł i spada  w k a s k a d a c h  
na 6 m e t ra c h  w y so k ich ;  d ru g a  o sob li­
wość, to  s ta re  zam k i  sz lacheck ie ,  p o ­
c h o d zące  n iek ied y  jeszcze z XI w ieku .

W c z o ra j  w róc iła  d e l e g a t a  r a b in a ­
tu łódzkiego, k tó ra  p rz e b y w a ła  w W il 
n ie  ce lem  z a z n a jo m ien ia  się ze s p r a ­
w ą  t ry b o w a n ia  mięsa.

W  z w iązk u  z ty m  od b y ła  się kon  
fe re n c ja  r a b in a tu  i z a rz ą d u  g m in y

Do W a rs z a w y  zw o łan y  zosta ł  zjazd 
r e k to ró w  w szy s tk ich  szkó ł a k a d e m ic ­
k ich  w Polsce.

Do sto licy  p rz y b y ło  w c z o ra j  10 r e ­
ktorów' w yższych  uczeln i z K rak o w a ,  
W iln a ,  L w o w a  i P o z n a n ia ,  tak ,  że łą  
cznie  w, o b ra d a c h  uczes tn iczy  14 r e ­
k to r  ów.

W  g o d z in ach  j io p o łu d n io w y ch  kon-

S p ra w a  z o sk a rż e n ia  p ry w a tn e g o  
p rzec iw k o  W ik to ro w i  R adliczow i i 
B rzózce o zn iew agę  w o jew o d y  G ra ­
żyńsk iego  w m e m o r ia ła c h ,  k tó re  Ra 
dlicz w ysła ł  do w ładz  ce n t ra ln y c h ,  
zos ta ła  o s ta teczn ie  załalwdona.

Radlicza  sk a z a n o  n a  w iezienie  i k a ­
rę tę od b y ł  W sp ó ln ie  z R ad liczem  
zas iad ł  n a  ław ie  o s k a rż o n y c h  B rzóz­
ka, k tó re m u  a k t  o sk a rż e n ia  z a rzu ca ł

d la ła ,  o d u rz o n a  d y m e m  O gień  u n ie ­
m ożliw ił  w sze lką  pom oc.

W a r to  p rzy p o m n ieć ,  że n a  P o les iu  
p o w szech n y  za k ła d  ubezp ieczeń  n o tu ­
je  roczn ie  m ilion  z ło tych  s t ra t ,  sp o ­
w o d o w a n y c h  p o ża ram i.

J

Lida. PAT. W s k u te k  za p a le n ia  się 
sadzy  w  k o m in ie  w  je d n y m  z d o m ó w  
m ie sz k a ln y c h  w e  w si Falkowdcze, —  
gm. b ie lick ie j ,  p o w s ta ł  g roźny  poża r ,  
k tó ry  o b ją ł  n ie b a w e m  k i lk a n a śc ie  b u ­
d y n k ó w .

Z a n im  p rz y b y ła  s traż  p o ż a rn a  z Li- 
dy  i in n y c h  m ias teczek ,  w  p ło m ie ­
n ia c h  s ta ło  już 36 z a b u d o w a ń ,  w  tym

Są to dawnie w a ro w n ie ,  o toczone  fo­
sam i i często  m o ra m i  o g ro m n e j  g r u ­
bości. Z b ieg iem  czasu  zm ien iły  one 
sw ój c h a r a k te r  i dziś s ta n o w ią  u czę­
szczane  p rzez  tu ry s tó w  hotele. Unieb- 
lo w an e  są sty low o, ale p iece  i k o m in ­
k i z a s tą p io n o  k a lo ry fe ra m i ,  a daw n e  
łuczyw o  św ia t łem  e lek try czn y m . M i e ­
le z n ich  s p ro w a d z a  na sezon o r k ie ­
stry' ja zzb an d o y e ,  aby  dogodzić  gus- 
OSOJI 3 IU j0 .tR Od OlK|OpOtJ ‘AVG]SA.int u io j  
„h is to ry c z n y c h  z a m c z y sk "  w L iech ten  
Steinie znacznie.. .  wzrosł£i..\

O becny  w ład ca  k s ię s tw a ,  ks. Gei a rd  
VIII je s t  b a rd z o  d b a ły  o p o m y śln o ść  
k ra ju .  D la tego  też p ro w ad z i  osobiście  
p ro p a g a n d ę  tu ry s ty c z n ą  z a g ra n ic ą  i- 
u m ie  d o s to so w ać  j ą  do  p o trz e b  chwali. 
P o d o b n o  p rz e d  10 laty’, w ok res ie  n a j ­
w iększego  n as i len ia  a n ty m il i ta rn e g o  
w E u ro p ie ,  p isa ł on szereg  a r ty k u łó w  
i p o d k re ś la ł ,  żć jedynym  p a ń s tw e m  w 
E u ro p ie ,  n iep o s iad a j . icy m  w łasnego  
w o jsk a ,  jest w łaśn ie  L iech tens te in !

żyd. w Lodzi. P o s ta n o w io n o  w'prowra- 
dzić  t ry b o w a n ie  m ięsa  n a  w zó r  W i l ­
na.

W  W iln ie  i Łodzi w p ro w a d z o n o  
t ry b o w a n ie  m ięsa .  K iedy  sp ra w a  ta  
z ad e c y d u je  się w  K rak o w ie?

fe re n c ja  r e k to r s k a  rozpoczę ła  się na  
u n iw ersy tec ie  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  r e k to r a  u n iw e r ­
sy te tu  Jag ie l lońsk iego ,  p ro f .  dr. Sza­
fera .

O b rad y  te noszą  c h a r a k te r  n ie o f i­
c ja lny . J a k  się d o w ia d u je m y ,  p rz e d ­
m io te m  ich  jes t  sy tu a c ja  n a  w yższych  
u cze ln iach  w zw iązk u  z nieustający '-  
m i za jśc iam i.

u d z ie lan ie  p o m o c y  R adliczow i,  rzeko  
m o  bowdein w  jego  m ie sz k a n iu  p isa n o  
zn ie w a ż a ją c e  m emoriały '.

.W yrok przec iw  R a ah czo w i s ta ł  się 
p ra w o m o c n y  i zos ta ł  w y k o n a n y .

Brzózkę w I. in s tan c j i  sk a z a n o  na  
6 m iesięcy  w ięz ien ia  bez zaw ieszen ia  
w y k o n a n ia  k a ry .  W y ro k  ten  z a tw ie r ­
dził Sąd A pe lacy jny  w K a to w icach  z 
tym , że w y k o n a ln e  k a r y  zaw ie rzo n o  
na  3 lala. Na s k u te k  w n ie s io n e j  k a ­
sacji Sąd Najwryższy w W a rsz a w ie  
uchy ił ten  w y ro k  i p rz e k a z a ł  sp ra w ę  
do p o n o w n e g o  ro z p a trz e n ia  sądow i 
a p e la c y jn e m u  w  K atow icach .

A\ obec tego w sp ra w ie  tej odb y ła  
się cz w a r ta  już ro z p ra w a ,  w w y n ik u  
k tó re j  na  w n io sek  p r o k u r a to r a  sąd  
u m o rz y ł  p o s tę p o w a n ie  k a r n e  p rz e c iw ­
k o  ]). Brzózce.

17 d o m ó w  m ieszk a ln y ch .
S p łonę ło  dużo  in w e n ta rz a  żywego, 

m a r tw e g o ,  zboża, n a s io n a  itd. S tra ty  
są w ielk ie , lecz n a ra z ie  n ie  u s ta lone .  
P rz y  ak c j i  r a tu n k o w e j  obecni byli 
p rzedstaw  iciele wdadz pow’iatowTych  z 
L idy

C z e r w o n y  I h m * . . .

rabo w an ie mięsa

OBRADY REKTORÓW

Za k o ń c ze n ie  sp ra w y o zn ie sła w ie n ie  
w o je w o d y  G ra żyń sk ie g o
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Kraków  do w ieczora,.

3. Prezydent Paryża na Ratuszu
krakowskim

dr. M ieczysław a K ap lick iego  złożył | SoSci Iran cu sk ich  p re z y d e n t  m ia-  
h o łd  pam ięc i  m a rs z a łk a  Jó ze fa  P ił-  |  sta K ra k o w a  p o d e jm o w a ł  śn iad an iem  
sudsk iego  u jego  sa rk o fa g u  w k ry p -  |  w pałacu  .Larysza, 
cie św. L e o n a rd a  na  W aw elu .

Dr. Drobner ro zp o c zą ł głodówkę 8

Dziś p re z y d e n to w i  m ia s ta  dr. k a p -  
l ick iem u  złozyli wizytę  n a  r a tu s z u  
k ra k o w s k im ,  były  p re z y d e n t  r a d y  m. 
P a ry ż a  p. C on teno t w ra z  z c ó rk ą  i p. 
Ballu.

P a n  C o n teno t z ap ro s i ł  p re z y d e n ta  
dr, K ap lick iego  im ien iem  ra d y  m ie j ­
sk ie j  P a ry ż a  na m ię d z y n a ro d o w ą  w y ­
s taw ę do P ary ża .

Y g o d z in ach  p o łu d n io w y c h  p. Con-

Przed  t ry b u n a łe m  sądu  o k rę g o w e ­
go k a rn e g o  w K rak o w ie  zas iad ł  na 
ł tw ie  o sk a rż o n y c h  r a d n y  m ie jsk i ,  se­
k re ta rz  Zw Rob. Spożyw . S tan is ław  
Cekiera , k tó re m u  z a rzu ca  się, że d n ia  
^8 m a ja  u h  ro k u  po d czas  z g ro m a ­
d zen ia  ro h o tn ik o w  p ie k a rs k ic h  w  W ie  
liczce b ra ł  u d z ia ł  w zb iegow isku , o raz  
że w raz  z M ieczysław em  kłosowSKim, 
J a n e m  P ią tk ą ,  Jó ze fem  S zostak iem , 
M au ry cy m  K le inm ane in , J a k u b e m  
1 ie fe n b ru n e re m ,  M ozesem L u s tg a r te -  
nem , Audi ze jem  K ad u lą  i A lojzym  
b la n k ie m  n a p a d ł  na  fu rg o n  p ie k a rz a  
W . M achaczk i .  Z fu rg o n u ,  k tó ry  zo-

O trzym ahsm y od zarządu miasta  
Krakowa następujący komunikat:

Dzis w sobo tę  o d by ło  się w K ra k o ­
wie pod p rz e w o d n ic tw e m  p re z y d e n ta  
dr. K ap lick iego  p le n a rn e  posiedzen ie  
Rady N adzorczej  J a w o rz n ic k ic h  K o­
m u n a ln y c h  K opa lń  W ęg la  S. A.

Na p o s iedzen iu  tym  p rzy ję to  do 
w iadom ośc i  re zy g n ac ję  p rezesa  za- 
pządu  J a w o rz n ic k ic h  K opalni inż J a ­
na B rzozow sk iego  z p o w o d u  s ta n u  
Zdrowia.

R ów nocześn ie  R ada  N adzorcza  p o ­
woła ła  n a  s ta n o w isk o  p rezesa  z a rz ą ­
du J a w o rz n ic k ic h  K o m u n a ln y c h  Ko-

Rrogram 10-lecia rozgłośni kra­
kowskiej obejm ie 8 d n i , od soboty 24 
kwietnia do 26 kwietnia, w którym  
Rozgłośnia nada w iększość  audycyj

P rz e b y w a ją c y  w w ięz ien iu  ś led ­
czym  ra d n y  soc ja l is tyczny  dr. D ro b ­
ner ,  n ie  p rzy ją ł  w  d n iu  w czo ra jszy m

P r z e d  sądem  p rzys ięg łych  w K r a ­
k o w ie  zas iad ł  dz is ia j  n a  ław ie  o s k a r ­
żo n y ch  K aro l B obek  zw an y  „O stro-  
w ia k “ ro ln ik  z W rząso w ic ,  p o w ia t  
K rak ó w .

p a lń  W ęgla  b. w o j e w o d ę  lw ow sk iego  
W ła d y s ła w a  B e l i n ę  P r a ż m o w s K ie g o .

skienr k ra k o w s k im ,  o ra z  7 dn i w y s ta ­
w y  ra d io w e j  w S ta ry m  1 ea trze  od 
24— 30 k w ie tn ia .

pożyw ien ia .
P o d o b n o  dr. D robner n osi s ię  z z a ­

m ia re m  rozp oczęc ia  g ło d ó w k i.

Bobek p o w ra c a ła  do  sw ego d o m u  do 
Gołkowic. P o  d ro d ze  w s tąp i ła  p o  o d e ­
b ra n ie  d łu g u  k w o ty  120 zł.

P ien iąd ze  w b a n k n o ta c h  sc h o w a ła  
za  s ta n ik ,  b ilon  w  kw o c ie  40 z ło tych  
w łoży ła  do to reb k i  W r a c a ją c  s p o tk a ­
ła  K aro la  B obka  z d w o m a  o s o b n ik a ­
mi. B obek  rzuc ił  się n a  n ią  z nożem  
i za ż ą d a ł  w y d a n ia  p ien iędzy , zaczą. 
ją  bić i kopać ,  a w k o ń cu  w rz u c i ł  ją  
do  row u

B o b k o w a  w y p u śc i ła  to reb k ę ,  z k tó ­
re j  w y p a d ły  p ien iądze . B obek  je 
p o zb ie ra ł  i zn ik ł  z to w arzy szam i w 
c iem nośc iach .
Sąd skaza ł  B o b k a  na  18 m iesięcy  w ię ­
zienia.

K om ple tow i sęd z io w sk iem u  p rz e ­
w od n iczy ł  s. o. dr. Solecki, o sk a rż a ł  
j irok . m gr.  Dulęba , b ro n i ł  z u rzęd u  
dr. Gabriel.

W ła śc iw ą  j e d n a k  in a u g u ra c ję  sta 
now i hasłu  L a jk o n ik a  Z w ie rzy n iec ­
k iego, j a k o  p rz e w o d n i  m o ty w  m u ­
zyczno  - poe tyck i  au d y c j i ,  k tó r ą  na-

T E A  T K  -  K t m a

Sobota : „W ese le  F ig a ra " .
Niedziela pop .:  „K ra w ie c  w zamku'. ' 

W iecz.: „N ie u sp ra w ie d l iw io n a  g a ­
dz ina" .

CO GRAJĄ W KINACH?
ADRIA- „.Dama kameliowa".
APOLLO „Nicpoń".
ATLANTIC: ,Bandera" i . Dziewczę 

z Plateru".
BACATELA: „Krwawe perły" i rewia pt 

„Wesołe święta".
DOM ŻOŁNIERZA „Kapitan Blood". 
MUZEUM: „Nasze słoneczko".
PROMIEŃ: „Dyplomatyczna ż.ona". 
•STELLA „Z pamiętnika detektywa" 

i „Przygody rekruta .
ŚW.1T: „Janosik, hetman Zbójnicki". 
SZTUKA: ..Piętro wyżej".
EC1EC IIA : „Z ie lony  sv g n a ł“
WANDA: „Noc przed bitwą .

Godz. 8.00 A udycja  poranna,;- 8.18 
M uzyka z p ły t;  8.25 P o g a d a n k a  dla  
ro ln ik ó w : 8.50 D zienn ik  p o ra n n y ;
9.00 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  z k o ś ­
cio ła  św. K rzyża  w W arszaw ie ;  12.03 
K oncert  ro z ry w k o w y ; 14.30 O rk ie s t r a  
m a n d o l in is tó w  z R ad o m ia ;  16.30 L a j ­
kon ik - 17.00 K o n ce r t  sy m fo n iczn y ;
19.00 „ L eg en d a  m ło d e j  P o lsk i  B rzo ­
zow sk iego ; 19.20 W ie c z ó r  p o lsk ie j  
m u zy k i  l jfdow ej; 21.00 „Z n a lez iona  
m e lo d ia "  h u m o re s k a ;  21.20 Recita l 
f o r te p ia n o w y ;  22.00 „ E c h o  le śn e"  —  
a u d y c ja  m u zy czn a ;  22.30 M u zy k a  t a ­
neczna.

— «>()«

Nadsuenku art. - lit. Sala Saska 
w  sonoię  17 bm . o raz  w  niedzie lę  18 
o godzin ie  19.30 k o m e d ia  m uzyczna  
pt. „ F a n n a  z sam o c h o d u " .  N ad to  w 
n iedzie lę  19 bm . p o w tó rzen ie  k o m e ­
dii m u zy czn e j  pt. „W sty d l iw y  h u la ­
k a" .

Z A K Ł A D
S Z K U t t S K I

K  R  A K Ć W  
ś w . K r z y ż a  3
wykonuje w sze lk ie  r o ­

boty  szklarskie solidnie: 

p o  cenach najniższych

RADA NACZELNA P P S.

„ R o b o tn ik "  p o d a je  do w iadom ośc i ,  
że w d n iu  9 m a ja  o b ra d o w a ć  będzie  
w W a rsz a w ie  R ada  N acze lna  PPS.

da Po lsk ie  R ad io  d n ia  18 bm . od go­
dz iny  16.30 do  17-tej.

S łu ch o w isk o  to, będ ące  sy n tezą  p o ­
e ty ck iego  s łow a T. C zyżow skiego ze 
sp ec ja ln ą  k o m p o z y c ją  S la n is ła w a  Mi- 
kuszew sk iego , o p ra c o w a ł  d la  m ik r o ­
fo n u  S tan is ław  B ron iew sk i.  R ea liza ­
c ja  spoczyw a  w r ę k a c h  w y tra w n e g o  
reży se ra  scen icznego i ra d io w eg o  W a ­
c ław a  R ad u lsk ieg u  Audycja  zos tan ie  
n a d a n a  n a  fali  ogó lnopo lsk ie j .

lenot w ra z  /. to w arzy szący m i m u  oso­
bam i w obecności pi ezyden ta  m ias ta

Z  sali s a d o w e j

Proces radcy krakowskiego
sia ł  w y w ró co n y  w yrzu co n o  ch łeb  w a r  | W so łek ,  o sk a rża ł  p ro k  dr. K am iń sk i ,  
tości 200 z ło tych, p o n a d to  zn iszczono  I b ro n ią  adw . dr. Bross, dr. Rosenzw eig  
ch leb  i m ą k ę  I <&• K noebel, dr.  F e ld m a n ,  dr. Gross

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy ł  s. o. dr. | i dr. M argulies.

i  ■ — ■ — — w mmmmm J — — —  m -  *

Napad na kobiett,
D nia  20 w rześn ia  1936 r  S te fan ia

G D Y

KATAR i CH RYPK A
S T O S U JE  S IĘ

PINOIflETHyi
C«»a flak o n ik a  1.60

do aab y c ia  w a w a r y  a t  k i c h  a p t e k a c h  w Połsca

B . w o je w o d a ' Belina P ra żm o w s k i 
d yre kto re m  Ja w o rzn a

i M t a j m i l s w y

p o U u r  u n e k &

imeininau y
G

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsze

wytwórnia

S .R f lU C H E R
K PA K Ó W

KRAKOWSKA 27 
Telefon Kr 154*67

lO-lecio ffłozyłośni Krakowskiej
o b ra z u ją c y c h  je j  łączność  ze ś rodow i-
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DOBROSŁAW

Rozwiązanie problemu komunikacji
między Wv aAt)łi/eifi « /ego orcem

Z k o m u n ik a tu  p raso w eg o  —  w y d a ­
nego z p o c z ą tk ie m  m a rc a  lir. na  p o d ­
s taw ie  k o n fe re n c j i  in fo rm a c y jn e j  d la  
p rzeds taw ic ie l i  p ra s y  —  d o w ie d z ie l i ­
śm y  się, że p ro je k to w a n e  ro z w ią z a ­
n ie  p ro b le m u  k o m u n ik a c j i  m ia s ta  z 
d w o rc e m  k o le jo w y m , zw iązane jest 
z budow ą now ego dw orca k o lejow e­
go, co łącznie  z ro zsze rzen iem  p lacu  
dw orcow ego ,  z a m ie rz o n y m  p rzed łużę  
n ienr ul. P a w ie j  aż do w y lo tu  ul. M o n ­
te lup ich , z z a m ie rz o n y m  p rz e d łu ż e ­
n iem  linii t r a m w a jo w e j  o raz  p rz e n ie ­
s ien iem  d w o rc a  a u to b u so w e g o  n a  tak  
ro zsze rzo n y  p lac  d w o rco w y , ze z b u ­
rzen iem  części obecnego  d w o rc a  k o ­
le jow ego i t. p. k osztow ać będzie o 
koło łO m ilion ów  ziotyeh . .

J a k  z k o m u n ik a tu  tego w y n ik a  —  
g łó w n y m  re z u l ta te m  te j  w ie lk ie j  iu- 
w 'estycyj p o d  w zg lędem  k o m u m k a c y j  
n y m  byłoby  to, że p rzy jezd n i  wjeż 
dża liby  do m ia s ta  p ię k n y m  placem  
M ate jk i i B ra m ą  Floriaiiśleą.

P o m i ja m  to, że p ro je k t  ten  jes t  nie 
rea ln y ,  bo za drogi, że 40 m il ionów  
z ło tych  n igdy  K ra k ó w  n a  to n ie  w y ­
dobędz ie  to cel, w praw 7dzie  głowmie 
n a tu r y  e s te tyczne j  —  je d n a k  40 m i ­
lionów nie  jest  w art ,  to p o n a d to  pro-  
jek t ten pod  p e w n y m i w zg lędam i n ie ­
trafn ie rozw iązuje problem  k om u n i­
kacyjny, a w każdym  razie n ie jest 
ten projekt dalekow zrocznym , liczą­
cym  się  z w iekow ym  rozw ojem  nasze­
go m iasta.

P ro je k t  pow yższy  w y m a g a  tedy  r e ­
wizji w k ie ru n k u :  a) u w zg lęd n ien ia  
w pierwrszym  rzędzie  u lep szen ia  tak  
d o s tę p u  (dojazdu) do  d w o rca ,  jak  
d o s tę p u  (w y jazdu  z niego) (w yjazdu  
w y jazd u  z niego, b) w drugim  rzę­
dzie —  w k ie r u n k u  tak iego  o b m y ś le ­
n ia  i roz łożen ia  p ro g ra m u  ca łe j  in w e ­
stycji, a b y  ca ły  ten  szereg p ra c  m ógł 
być d o k o n a n y m  w o rg a n ic z n y m  z w ią ­
zku  p rzez  szereg  la t,  n ie ja k o  n a  r a ­
ty, c) po trzec ie  —  w  tym  k ie ru n k u ,  
aby dojazd tak tram w ajam i, jak  i p o ­
jazdam i sk ierow an y zosta ł odśrodko- 
w o, poza oureb dw orca, m ożliw ie dro­
gą przez objazd śródm ieścia , d) z 
uw zględn ien iem  spraw y usunięcia  kie  
dyś lin ii tram w ajow ych  ze śród m ieś­
cia , e) p rzez  rew iz ję  także  w tym  kie 
ru n k u ,  a b y  przez zu żytkow anie is t­
n iejących  budynków  w ogóle koszta  
tego program u obniżyć —  i w  ten  
sposób  sprow adzić całe to  p iękne za ­
gadn ien ie  na bardziej realne tory.

NATYCHMIAST POŁĄCZYĆ ULICE  
KI RNIKI I OGRODOW Ą Z PLACEM  

DWORCOW YM.

T u ry s ta ,  p rz e b y w a ją c y  do  K ra k o ­
wa p rzede  w szy s tk im  jes t  n iem ile  
zdz iw iony , gdy po  o dbyc iu  d ługie j 
d rogi n a  pe ro n ie ,  z an im  z poc iągu  
d o s ta n ie  się do  g łów nego  w yjśc ia  —  
z n a jd z ie  się n a  p lacu , p rzed  d w o r ­
cem , d ług im , a le  z a m k n ię ty m , z k tó ­
rego niem a w ylotu  ani w praw ą t j 
p ó łnocną ,  ani w lew ą t. j. p o łu d n io w ą  
stronęą. Od s t ro n y  bow iem  pó łnocne j ,  
a w ięc  od tzw. D w o rca  Z ach odn iego  
je s t  p lac  z a m k n ię ty  b u d y n k a m i  i to ­
ra m i  m ag a z y n ó w  kolejow-ych tak ,  że 
ta in  żadnego  p rze jśc ia  n iem a , n a w e t  
d la  tych p rzy jezd n y ch ,  k tó rzy  b liż­
szy ni w yjsc ii  m z D w orca  Z a c h o d n ie ­
go wwchodzą, a  od s t ro n y  p o łu d n io ­
w ej s to ją  d o m y  bar .  Gótza, p rz e d z ie ­
lone o d  p la c u  dw o rco w eg o  w y k o p em

p o d  w ia d u k te m , czyli g a rd z ie lą  pod  
m ostem  kolejowrym , g a rd z ie lą  o d g ro ­
d z o n ą  sz tach e tam i,  p r z e ry w a n y m i  w 
je d n y m  tylko  m ie jscu  sc h o d a m i p r o ­
w ad zący m i w  dół do tej gardzieli,  
czyli p rz e k o p u ,  tj. do do lne j  części 
ul. L ub icz  P rz e d  sobą w idzi tu ry s ta  
znów  p iękny ,  s ta ry  p a łac  W odkiewd- 
czów, o d g ro d z o n y  j e d n a k  od p lacu  
długim  parkanem . T ylko w p ołu d n io­
wo - zachodnim  kącie tego placu jesl 
jedno ty lko  ujście prow adzące do  
w ąskiej szy i górnej części ul. Lubicz 
tak dla pojazdów* w zdłuż lin ii tram  
w ajow ej, jak p ieszyeli z jednym  ty l­
ko ch odnik iem , ciągnącym  się w zdłuż  
pałacu W ołodk iew iczów .

Jak żeż  b e z ra d n y m  jes t  te raz  t u r y ­
sta, ch c ą c y  z d w o rc a  p rzeb ieg n ąć  n a  
c h o d n ik  u licy  Lubicz ,  gdy  n a  sk ręc ie  
z' szy ji  tejże ul. L ub icz  j a d ą  d o ro żk i  
i tak só w k i ,  sp ieszące  do  d w o rca ,  o raz  
m i ja ją  się z d o ro ż k a m i  i t a k só w k a m i,  
od je ż d ż a jąc y m i  w ła śn ie  z d w o rc a  do 
m ia s ta ?

S ta je  011 b e z ra d n y  i czeka, aż z n a j ­
dzie  chw ilę  s to sow ną ,  by  p rzeb ieg n ąć  
n a  c h o d n ik  ut. L ub icz  a n as tępn ie ,  
a b y  w reszcie  w śró d  niebywTałego  śc i­
sk u  p ieszych  w ejść  n a  ul Basztow ą, 
czy to po t r u d n y m  p rzeb y c iu  n a s tę ­
p n ie  p u n k tu  w ęzła  p o d  re k la m o w ą  
k o lu m n ą  czek o lad o w ą , gdzie krzyżu  
j ą  się idice P o tock iego  i P a w ia  z j e d ­
nej s t ro n y  z u l icam i L ub icz  g ó rn a  i 
d o lna  i B asz tow ą  z d ru g ie j  s t ro n y  —  
d o s tać  się w śró d  n a jw ięk szeg o  n ie ­
b ezp ieczeń s tw a  d la  życia, czy to w 
p lan ty ,  czy to w ul P o tock iego , czy 
w reszc ie  w d o ln ą  część ul. Lubicz. 
T e n  s tan  rzeczy  w in ien  być n a ty c h ­
m ias t  u sun ię ty ,  bez w zględu  n a  m a ­

i l  a r szaw a .  M in is te rs tw o  O piek i 
S po łeczne j  z a p o c z ą tk o w a ło  p ra c ę  n ad  
p ro je k te m  u s ta w y  o c h a łu p n ic tw ie ,  
k tó ra  zap ew n i  n a leży tą  op iekę  so c ja l­
n ą  sze ro k im  rzeszo m  c h a łu p n ik ó w  i 
p rzy czy n i  się do  s tw o rz e n ia  s p rz y ja ­
ją c y c h  w a r u n k ó w  ro zw o ju  tego w a ­
żnego  dz ia łu  g o s p o d a rs tw a  n a r o d o w e ­
go-

S to su n k i  p a n u ją c e  w cha lupn ic tw  ic 
wy m aga ją o d d a w n a  zasad n iczy ch  
zm ian .  C h a łu p n ic tw o , w z n aczn y m  

s to p n iu  p o zb aw io n e  d o ty ch czas  d o ­
b ro d z ie js tw  ogó lnego  u s ta w o d a w s tw a

jący  się b u d o w a ć  n o w y  dw orzec
Musi b y ć  n a ty c h m ia s t  o tw a r te  d ru  

gie w yjśc ie  z dwTorca , czy d ru g i  d o ­
ja z d  i d os tęp  do d w o rc a  od  s t ro n y  t. 
/.w D w o rca  Z ach o d n ieg o  p rzez  p o łą ­
czenie  dzis ie jszego p la c u  dw o rco w eg o  
czy to u l icą  K u rn ik i ,  czy to  u l icą  O- 
grodowrą tak, ja k  to z a p ro je k to w a n o  
już  w „ N a jn o w sz y m  p lan ie  K ra k o w a  
z r. 1916“ i j a k  to z re sz tą  i dziś jest  
z a m ie rz o n y m .

Jes t  to  p o t rz e b a  ta k  g w a łto w n a ,  że 
p o w in n o  się p on ieść  dla tego celu  ja k  
n a jw ię k sz e  o f ia ry  i p o w in n o  się n ad  
tym  n a ty c h m ia s t  ro zpocząć  p racę  
n a w e t  n a  3 szychty . W ch o d z i  tu  b o ­
w iem  w grę  b ezp ieczeńs tw o  życia  lu ­
dzi tak  u d a ją c y c h  się n a  dw orzec ,  ja k  
też p rz y b y w a ją c y c h  do m ias ta .  Przede  
w szystk im  praktyczne w zględy k om u ­
nikacyjne, a potem  dopiero w zględy  
estetyczne.

Jeżeli to zas n iem ożliw e , na leży  
p rzeb ić  ty m c z a se m  o g ród  rea ln o śc i  
Wołodkowiczów* do  ul Paw ie j ,  aby  
ch o ć  tro ch ę  u su n ą ć  p iek ło  p rzy  w y lo ­
cie z p lacu  dw orcow ego .

ZORGANIZOWAĆ RACJONALNIE  

RUCH KOŁOW Y I PIESZYCH DO 
DWORCA I Z DWORCA

W  in te res ie  b ezp ieczeń s tw a  i iw o  
bo d n eg o  ru c h u  p rzy  od jezdz ie  i przy- 
jeździe  do m ias ta  - na leży  już  o b ec ­
nie, bez w zg lędu  na b u d o w a ć  się m a ­
ją c y  n o w y  dw orzec , a to po d o k o n a ­
n iu  po łączen ia  ulic K u rn ik i  i O grodo  
w ej z ro z sz e rz o n y m  p lacem  p rzed  
d w o rc e m , p rz y n a jm n ie j  p ro w iz o ry c z ­
n ie  podz ie lić  d w o rc e  w ten  sposob, 
aby p rzezn aczy ć  o b ecny  g łów ny  dw o  
rzec  n a  o d ja z d o w y  (z K rakm va),  a

o c h ro n y  p racy ,  w y m ag a ło  ze w zględu  
n a  sw ój sp e c ja ln y  c h a r a k t e r  o d ręb  
n y ch  n o rm , z a p e w n ia ją c y c h  p racow  - 
n ik o m  c h a łu p n ic z y m  na leży te  w a r u n  
ki p racy .

Rola c h a łu p n ic tw a  ja k o  w ie lk iego  
dz ia łu  g o s p o d a rs tw a  n a ro d o w e g o  jest  
ty m  w ażn ie jsza  w* n a sz y c h  w -arunkach  
że s tanow i ono  d o d a tk o w y  w a rsz ta t  
p ra c y  lud n o śc i  ro ln icze j  d o ch ó d  sp o ­
łeczny  p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  jes t  w 
ska li  ro czn e j  znaczn ie  n iższy  od d o ­
ch o d u  p racow ników ' p rzem y sło w y ch ,  
s k u tk ie m  kró tszego  o k re su  z a t ru d n ie -

z ach o d n i  dw o rzec  n a  p rz y ja z d o w y  (do 
K rakowra) ze sw o b o d n y m , w e w n ę t r z ­
n y m  p o łączen iem  obu  dw orców .

W  ten sposób  rozd z ie l i łab y  wrę p u b ­
liczność na  d w a  d w orce , a  ru c h  b y ł ­
by  rów n ież  w  ten sposób  podz ie lony  
tak , że szy ją  ul. Lubicz (górą) d o je ż ­
dża ło b y  się ty lko  a o  dwro rca  dz is ie j­
szego (od jazdow ego),  a u licy  K u rn i ­
k i i O g ro d o w ą  od jeżd ża ło b y  się ty lko  
z d w o rc a  p rz y ja z d o w e g o  (dziś Z acho  
dniego) do m ia s ta  P o d ró ż n i  p ieszo  do 
ch o d zący  do  d w o rc a  od jazd o w eg o ,—  
id ąc  ul L ub icz  do dwro rc a  szliby  w 
tm  s a m y m  k ie ru n k u ,  co p o ja z d y  i m ie  
liby ty lko  do u w z g lęd n ien ia  p o jazd y  
ja d ą c e  razem  z m m i  k u  dw o rco w i,  a 
p o d ró żn i  o d c h o d zący  od d w o rc a  szli­
by z n o w u  w s t ro n ę  p o jazd ó w  ku  m ias  
tu, m ie liby  ty lko  do  u w zg lęd n ien ia  
ten  j e d n o k ie ru n k o w y  ru c h  po jazdów . 
S łow em  piesi szliby zaw sze  w tym sa-  
myn? k ie ru n k u ,  k tó ry m  je c h a ły b y  p o ­
wozy N aw iasem  z a u w a ż am y ,  że d o ­
rożki,  w y jeżd ża jące  w ten  sposób  /. 
ul K urn ik i ,  czy O gro d o w ej ,  w je ż d ż a ­
ją  na k rz y ż o w a n ia  dróg, p r o w a d z ą ­
cych  we w szystk ie  k ie ru n k i  m ias ta ,  a 
w ięc w s t ro n ę  p ó łn o c n ą  u licą  W a rs z a  
w ską , w p o łu d n io w ą  p lacem  M ate jk i  
i B asztow ą, a  w s t ro n ę  p o łu d n io w ą  ul. 
F lo r ia ń s k ą  S ła w k o w sk ą  i t. p.

O b ecn a  lin ia  t r a m w a jo w a  Nr. 1. 
b y łab y  l in ią  d o je ż d ż a jąc ą  i d o w o żącą  
gości do d w o rca ,  o d jeżd ża jący  zaś z 
d w o rc a  m ogliby  w s iad ać  do  w r a c a j - 
-ącej z d w o rc a  jed y n k i ,  d w ó jk i  i p ią ­
tk i  u w y lo tu  ul. Paw ie j ,  k tó ra  to u l i ­
ca  p o w in n a  być z a s trzeżo n a  ty lko  
d la  p ieszych  ze w zględu  n a  k rz y ż o ­
w an ie  z ul. Lnbicz-B asz tow ą. E w en  
tu a ln ie  m o ż n a b y  linię Nr. 1 na  p rz e ­
s trzen i  części g ó rn e j  ul Lub icz  znieść  
a  p rz y je ż d ż a ją c y  na dw o rzec  m o g li­
b y  w yjść  sc h o d a m i z do ln e j  ut. L u ­
bicz do  d w o rc a  od jazdow ego . Na m ie j  
sce zaś zn ies ionego  tu  to ru . m ożnaby  
zrob ić  d ru g i  ch o d n ik .

(Ciąg dalszy  nastąpi).

n ia  ro ln ik a  w  c iągu  ro k u .  T a  różn ica  
w  d o ch o d z ie  m oże b yć  u su n ię ta  przez 
d a m  e lu d n o śc i  ro ln icze j  d o d a tk o w y c h  
Źródeł z a ro b k o w a n ia  w z d ro w y c h  go 
sp o d a rc z o  i soc ja ln ie  w a rs z ta ta c h  ch a  
łu p n ic z y c h  W a ż n o ść  i z a g ad n ien ia  
c h a łu p n ic tw a  p o d k re ś l i ły  d o b i tn ie  o- 
s ta tn ie  debaty ' wT izbach  u s ta w o d a w  
czych , k tó re  zw róciły  u w ag ę  ca łego  
spo łeczeń s tw a  za ten p a lący  p ro b lem

W  zw iązk u  z p ra c a m i  n a d  s p ra w ą  
c h a łu p n ic tw a  M in is te rs tw o  O p iek i  
Społeczne j po lec iło  in s p e k to ro m  p r a ­
cy n a  te re rae  całego  k r a ju  szczegóło­
w e zb a d a n ie  s to su n k ó w  w  c h a łu p n ic ­
tw ie  i z e b ran ie  w sze lk ich  w tej dz ie ­
d z in ie  m ateria łów '. M a te r ia ły  te do ty  
czyć b ęd ą  z a ró w n o  so c ja ln y ch  ja k  i 
g o sp o d a rc z y c h  s to su n k ó w  w c h a łu p ­
n ic tw ie  a  m in. liczby c h a łu p n ik ó w , 
w a ru n k ó w  płacy , ru c h u  zaw odow ego , 
o rg a n iz a c j i  zbytu , w y tw o ró w  c h a łu p ­
niczych , iid. In s p e k to ro w ie  p ra c y  n a ­
w iążą  jed n o cześn ie  k o n ta k t  z d z ia ­
ła ją c y m i  w te ren ie  in s ty tu c ja m i  i o r ­
g a n iz a c ja m i  spo łecznym i, z a jm u ją c y ­
mi się c h a łu p n ic tw e m . W y n ik ie m  
tych  p ra c  będz ie  p rz y g o to w a n ie  o d ­
p o w ie d n ie j  u s taw y , k tó r a  u re g u lu je  
z a g ad n ien ie  c h a łu p n ic tw a  w  .sposob  
o d p o w ia d a ją c y  jego z n a c z en iu  w  go ­
s p o d a rs tw ie  n a ro d o w y m  i zapewmia- 
ją c y  rzeszy p racow ników ' c h a łu p n i ­
czych  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i  pracy'.

W ystaw a grafiki polskiej
im j  H a p / p e r s u / i l u

W  ra m a c h  W y s ta w y  Polsk i W sp ó ł­
czesnej,  k tó ra  m a  być  o tw a r ta  w ma 
ju  w z a m k u  ra p p e rsw i lsk im  zo s tan ą  
w n a jw ię k sz e j  sali z a m k u  w y s taw io n e  
p race  cz łonków  s to w arzy szen ia  
„ G ra f ik ó w  P o lsk ich  R y t“ , Będzie to 
n a jw ię k sz y  po k az  „ R y tu “ ja k i  k ie ­
d y k o lw iek  s to w arzy szen ie  to u r z ą ­

dzało.
WTy s taw io n e  będą  p ra c e  S k o czy la ­

sa, B art łon iio jczyka , K onarsk iego , 
K ulisbew ieza , k ra s n o d ę b s k ie j ,  M an- 
teuffla , M rożew sk iego  i Ostoi - Cliro- 
s tow sk iego  i in.

O rg a n iz a c ją  w y s ta w y  z a jm u je  się 
prof. G ordow ski.

Rozpow szech niajcie
K ra k o w s k i K u rie r W ie c zo rn y
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(r) N a w iązu jąc  do  nasze j  w z m ia n ­
ki w  sp ra w ie  k o n f l ik tu  n a  te r e n ie  tu- 
te jsze j Rady  A d w o k ack ie j  i z a p o w ie ­
d z iane j  z nasze j  s t ro n y  na  ten  te m a t  
ankiety  —  ro z p o c z y n a m y  z d n iem  
dz is ie jszym  n a  la m a c h . . , ,K ra k o w sk ie ­
go K u rie ra  W ie c z o rn eg o "  d ru k  g ło ­
sów, poszczegó lnych  c z ło n k ó w  k r a ­
kow sk ie j  p a les try .

1 rag n ąc  ja k n a j le p ie j  w y w iązać  się 
1 pod ję tego  z a d a n ia  i stać  się bezs tro n  
oą, um ożliw  ta ją c ą  obu s t ro n o m  p o ­
ro z u m ie n ie  p la t fo rm ą  —  o d d a je m y  
ch ę tn ie  ła m y  „K ra k o w sk ie g o  K u r ie ra  
W ieczo rn eg o "  w szy s tk im  a d w o k a to m  
bez różnicy  w y z n a n ia  i p r z e k o n a ń  p o ­
li tycznych , z a p ra s z a ją c  ich do żyw ej 
(1j skusji ,  w k tó re j  w y p ow iedz ie l iby  
!’ię szczerze i rzeczowa) co do p rz y ­
czyn i ro d z a ju  ja k  i m oże sposobu  
'cyjścia  z is tn ie jące j  sy tuacji .

Z pub liczne j ,  rzeczow7e d y sk u s j i  
c*de spo łeczeństw o , k tó re  d o ty ch czas  
'  sp raw ie  tej jest  zu p e łn ie  zdezo rjen -  
" 'W ane będz ie  m ogło  w y su n ą ć  sobie 
"  nioski i w y ro b ić  ja s n y  sąd  po  czy 
je j  s tron ie  jes t  słuszność.

•biż dziś jesteśm y w m ożnośc i  do- 
" ‘esć, ż.e w an k iecie  powryższej we- 
/ , | tą udział nie l \  lk.o A dw okac i ,  b ę d ą ­
cy cz ło n k ó w  O rg a n ó w  S a m o rz ą d o ­
wych tu te jsze j  Rady A dw okack ie j  czv 
Siidu D y scyp lina rnego ,  lecz także  i 
Adwokaci, k ló rzy  n a leżąc  do  tu te jsze j  
Jy-by n ie  są  cz ło n k am i o rg a n ó w  tu te j ­
szej Rady.

A nkie tę  ro z p o c z y n a m y  w y n u r z e n ia ­
mi jed n eg o  z w y b itn y c h  i p o w sz e c h ­
nie  z n a n y c h  c z ło n k ó w  p a łe s t ry  k r a ­
kow sk ie j ,  k tó ry  od p ie rw sze j  chw ili  
b ierze  c zy n n y  u d z ia ł  w p e r t r a k t a ­
c jach  i k o n fe re n c ja c h  m a ją c y c h  na  
celu  u zg o dn ien ie  w y su w a n y c h  p rzez  
ob ie  s t ru n y  p o s tu la tó w  J a k o  tak i jest 
on ze sp ra w ą  lą d o sk o n a le  z a z n a jo ­
miony.

O p in ię  z n a k o m ite g o  p r a w n ik a  z a ­
m ieszczam y pon iże j:

Na czym  polega  —  p an ie  m e c e n a ­
sie —  k o n f l ik t  w a d w o k a tu rz e  k ra  
kow7skiej?

Zdziwi się P a n  zap ew n e ,  jeśli p o ­
w iem , że w ogóle  n ie  m a  k o n f l ik tu .  —  
1 ru d n o  je d n a k  za jąć  in n e  s ta n o w i­
sko w obec fak ty c z n e g o  s ta n u  rzeczy, 
k tó ry  się tak  p rz e d s ta w ia  W  k ra k o w  
skiej Izbie A d w o k ack ie j  s tan o w ią  
Żydzi w iększość  w y noszącą  około  

<>5% T a k i  stOsunhk is tn ie je  już od 
b a rd zo  d ług iego  czasu. Nigdy jed n ak  
m e  było  ż ad n y ch  n ie p o ro z u m ie ń  niię- 
u / y y,w lększosc ią"  a „m n ie jszo śc ią " ,  
s l>rawy p e rso n a ln e  z a ła tw ia n o  w yłącz  
n 'e pod k ą tem  w id zen ia  osobisty7ch u- 
z d o h n e ń  i w a lo ró w  c h a ra k te ró w ,  W e 
w szelk ich  w ład zach  k o rp o ra c y jn y c h  
był# z a ió w n o  „w iększość"  j a k  i 
lUnniejszość ‘ r e p re z e n to w a n a  tą sum ą 
ilością m aiidutariiiszy. Nigdy więc 
"  iększość nie w y k o rz y s ty w a ła  sw7ej 
liczebnej p rzew ag i,  a naw7et z uszczer 
i k iem  d la  siebie n ie  stosow ała  p ro ­
po rc jo n a ln o śc i .  N iesp o d z iew an ie  na 
° s la tn im  .W alnym  Z g ro m a d z e n iu  wy- 
^Hiiiła g ru p a  o d w o k a tó w  (nazw ijm y  
J;l g ru p ą  A.) licząca 1(19 osób  ze zna 
u ą d e k la ra c ją ,  w k tó re j  d o m a g a ła  się 

zckoino  w7 im ien iu  P o la k ó w  - clirze- 
s r , jan  w iększości w7e w szy s tk ich  wła- 

/ a c h k o rp o ra c y jn y c h .  G ru p a  ta Sta­
nowi około  12% ogółu a d w o k a tó w ,  zaś 
w śró d  P o la k ó w  - ch rz e śc i jan  rep re -  
z c n tu ją  li '!  część. O lb rzy m ia  za tem  
w iększość  a d w o k a tó w  nie so lida ryzu  
j e  się z p o c z y n a n ia m i  „ g ru p y  A." a

n a w e t  w śró d  a d w o k a tó w  ch rześc ijan  
s tan o w i la g ru p a  n iezn aczn ą  m n ie j ­
szość.

Nie m o żn a  w ięc  m ó w ić  o k o n f l ik ­
cie. jeśli 12% -wa m n ie jszo ść  w y su w a  
zgoła n ie u z a sa d n io n e  ż ą d a n ia  p e r s o ­
n a ln e  w obec  88% -w ej w iększości.  W  
k a ż d e j  b o w iem  o rgan izac j i  i w  k a ż ­
dy m  ciele z b io ro w y m  znaleźć  się m o ­
gą jed n o s tk i  o n ie z a sp o k o jo n y c h  a m ­
b ic jach ,  tego j e d n a k  n igdy  jeszcze nie 
n a z w a n o  „ k o n f l ik te m "  w> łon ie  o d n o ­
śne j o rgan izac ji .
CZY GRUPA A. J E S T  J E D N O L IT A  

I SO LID A RN A ?
Nie m ogę udz ie lić  w y c z e rp u ją ce j  

o dpow iedz i ,  bo sp ra w y  tej nie b a d a ­
łem. P rzy to czę  ty lk o  p ew n e  m o m e n ty  
k tó re  rz u c ą  n ie w ą tp l iw ie  św ia tło  n a  
h is to r ię  powsslaniu i m e to d ę  c e m e n to ­
w a n ia  „ g ru p y  A.“ . Na W a ln y m  Z g ro ­
m a d z e n iu  a d w o k a tó w  w lis topadz ie  
1936 p rzed łoży ła  ta  g ru p a  d e k la ra c ję  
na k tó re j  w id n ia ło  169 podp isów . B li­
sko  po łow a tych  podp isó w  by ła  j e d ­
n a k  n ieczy te lną  tak ,  że n azw isk  
s iw ie rd z ić  się n ie  dało. W y d a je  m i się 
że ludz ie  o w y sok im  poz iom ie  in te le k ­
tu a ln y m , do ja k ic h  n iew ą tp l iw ie  za li­
czyć na leży  adwTokatówT —  p o d p isu ją c  
d e k la ra c ję  „ id e o w ą "  w in n i  s tw ie rdz ić  
ja sn o  i n ie d w u z n a c zn ie  sw o ją  so l id a r ­
ność  ideo log iczną  z tre śc ią  d ek la rac j i .  
N iew y raźn y  p o d p is  b u d z ić  zaw sze  m u ­
si dom ysły , że a lb o  ow a łączn o ść  ideo- 
g icznu jes t  n ieszczera ,  a lbo, że ją  wy ­
ra ż o n o  pod  . .p rzy m u sem  p sy ch o lo g i­
c z n y m ". N iew ątp liw ie  t a k  być  m u s ia ­
ło i w n in ie jszy m  w y p a d k u .  P rzec ież  
w ś ró d  a d w o k a tó w  tu te jsze j  Izby nie 
by ło  aż do  l is to p ad a  1936 ża d n y c h  za-

O, to  m us i  być  t ru d n a  sz tuka!  —  
pom yśli  sobie  każdy ,  kto, n ie  b ędąc  
m il io n e re m , m ia łb y  o d p ow iedz ieć  n a  
pow yższe  py tan ie .

W c a le  n a to m ia s t  n ie  m ia ł  z n im  k ło ­
p o tu  m il io n e r  a m e ry k a ń s k i ,  P. Z. Bo- 
w ers ,  k tó ry  obchodził  niedawuio 50 tą 
roczn icę  sw ych  u ro d z in

W  p a ła c u  ch icag o w sk ieg o  milio- 
n . ia  zeb ra ło  się z tej ra c j i  liczne g ro ­
n o  gości, k tó rzy ,  po w y c h y le n iu  n ie ­
jed n eg o  k ie l icha  ku  czci ju b i ta la ,  z a ­
częli się d o m a g a ć  n a ta rc z y w ie ,  by 
szczęśliw y „ f o r tu n a t "  op o w ied z ia ł  ze­
b ra n y m ,  w ja k i  sposób  doszedł do tak  
w ie lk ie j  fo r tu n y .

Misters B ow ers  w z d ra g a ł  się i wy- 
niawuał, ja k  to  b y w a  zw yk le  w ta k ic h  
razach ,  ale  w reszc ie  u s tą p i ł  i w y z n a ł  
szczerze, jak to  było.

Zaczęło  się jak w b a jce  a m e r y k a ń ­
skiej, w ed łu g  us la lo n eg o  już i I rady  
cy jn eg o  ry tu a łu :  dz ies ięc io le tn i  cliło 
p iec  z a b ra ł  się do  s p rz e d a w a n ia  g a ­
zet na ulicy. P ó źn ie j  z m ien i ł  ten  z a ­
wód na rzem iosło  p u c y b u ta  też w e ­
d le  t rad y c j i .  W  ton sposób  oszczędził 
Row7ers, j a k  o d p o w iad a ł ,  n a  p o czą tk u  
swej k a r ie ry  p a rę se t  d o la ró w , k tó re  
j e d n a k  s trac i ł  w k ró tce ,  w d aw szy  się 
w  in te re sy  z ja k im ś  w yd rw ig ro szem . 
T e ra z  zaczął p rzysz ły  m i l io n e r  jeszcze 
ra z  od po czą tk u :  zos ta ł  p o m y w a c z e m  
w k u c h n i  r e s ta u ra c y jn e j  a p o tem  p o ­
sługaczem  w ho te lu .  O szczędzał, o d ­
k ła d a ł  d o la r  po  do la rze ,  cen i po  c e n ­
cie, n ie  pił, n ie  palił ,  n ie  tańczy] i ma-

W ie czo rn eg o"
targów7 ani k o n f l ik tów 7, w szyscy  a d w o ­
kaci bez różnicy7 wTy z n an ia ,  n a r o d o ­
wości, czy p rz e k o n a ń  p o l i tycznych  
żyli ze sobą w7 doskonnłyrch  s to su n ­
k ach  ko leżeńsk ich ,  i gdy na o s ta tn im  
Z g ro m ad zen iu  n ie l iczna  g ru p a  p rz e ­
w ażn ie  b a rd z o  m ło d y ch  a d w o k a tó w  
w y su n ę ła  p o s tu la ty  ob ję te  w s p o m n ia ­
ną  d e k la ra c ją  —  sta rs i  ad w o k a c i  
c h rz e śc i jan ie  py ta l i  ze z d u m ien iem : 
,.Go w łaśc iw ie  zaszło  w o s ta tn im  r o ­
k u ,  że nagle  n ie d o b rz e  n a m  ze sobą?" .  
JAKAŻ ZA TEM  RYŁA PRZYCZYNA 

W Y S T Ą P IE N IA  GRUPY A.?
Jeszcze  p rzed  d w o m a  la ty  n ie  u- 

m ia łb y m  sobie wTyobraz ić ,  że jest m o ­
ż liw ym , ab y  pow7sta ła  „ g ru p a  A." J e ­
śli tedy  o na  dzisuij is tn ie je  i jeśli 
z n a jd u je  się w K ra k o w ie  k i lk u  m ło ­
dych  adw7o k a tó w  ch rz e śc i jan  k tó rzy  
je j  is tn ien ie  p o d t rz y m u ją ,  to ta  ró ż n i­
ca czasow7a da je  juz  p o n ie k ą d  o d p o ­
w iedź  na  pow yższe  py tan ie .  Są to więc 
w p ły w y  na jb liższego  n a m  z a c h o d n ie ­
go sąs iada . K ra k ó w  s iedziba  s ta re j  
k u l tu ry  po lsk ie j  n a jd łu ż e j  o p ie ra ł  się 
lym  wpływ7om  i one  też b a rd z o  słabe 
z na laz ły  u nas  dla s iebie  podłoże. 
K ie ru n e k  ten  j e d n a k  tym  się o d z n a ­
cza, że jes t  h a ła ś l iw y  i u m ie  z ag łu ­
szyć głos ro z są d k u  i u m ia ru .  J e s t  to 
j e d n a k  sukce  scliw iłowy7. L udz ie  ro z ­
w ażn i,  a ta k ic h  jest  o g ro m n a  więk 
szość w ś ró d  adw oka tów 7 ch rz e śc i jan  
d o jd ą  n ie w ą tp l iw ie  ry ch ło  do  w n io ­
sku, że n a jw ię k sz ą  t ra g e d ią  cz łow ieka  
je s t  n ie  być  sobą. T rz e b a  b o w iem  w 
ta k ic h  c h w ilach  ja k  o b ecn a  p o w z iąć  
decyzję ,  a lbo  się jesl  zw o len n ik iem  
d e m o k ra c j i ,  a lb o  je j  p rzec iw ień s tw a ,  
tj. a u to k ra c j i .  D o g m atem  d e m o k ra -

jąc  la t  dw ad z ieśc ia  u z b ie ra ł  754 d o ­
la ry  25 centów .

—  I co d a le j?  —  sz tu rm o w a l i  n ie ­
c ie rp liw ie  goście.

P. Z B ow ers  uczyn ił  w tym  m ie jscu  
m a łą  p auzę , j a k  w y t r a w n y  a k to r ,  po 
czym  rzek ł  z u śm iech em :

— Nagle, k ie d y m  się w cale tego 
nie  spodz iew ał,  o trz y m a łe m  W iado­
m ość  o zgonie m ego  w u ja ,  k tó ry  zo­
s taw ił  mi w s p a d k u  trzy  m il io n y  d o ­
larów7 No, a te raz ,  m oi d rodzy , w iecie  
chyba ,  j a k  się zos ta je  m ilione rem !

W  ty m  m ie jscu  n ie jed en  sobie  p o ­
m yśla ł

—  T a k  to i j a b y m  po tra f i ł!

W a rsz a w a .  W  d n ia c h  5— 10 bm . d o ­
puszczono  do w y św ie t lan ia  p u b l icz ­
nego nast .  f ilm y:

Dla m łodzieży  dozdo lone :  
„ Ja śn ie jsze  j u t r o "  w ytw . In s ty tu t  

F i lm o w y  L u m e n ,  K rak ó w ,
„P ó łn o c  w o ła "  w ytw . Fox . F i lm  

A m eryka .
„ C za ro w n ica  z S a lem "  w y tw . P a ra  

m o u n t  F L C , A m ery k a ,
„ R e k o rd y  s p o r to w e "  w y tw . Fox. 

F i lm  Corp., A m eryka ,
„N a s traży  p r a w a "  w y tw  New Uni-

cji jest  z a sa d a  większości.  K to tę 
zasadę  gwałci, czy lo n a  rzecz „e lity"  
czy „ n a ro d u  p a n u ją c e g o "  czy też „ a u ­
to c h to n ó w "  ten  s ta je  w szeregach  w ro ­
gów d e m o k ra c j i  i ponosi  też w szy s t­
k ie  k o n sek w en c je .  Je s l  n ie  do  p o m y ­
ślen ia , aby  k ie ru n e k  a n t y d e m o k r a ty ­
czny  zna laz ł  w7śród  a d w o k a tó w  w ię k ­
sze rzesze zw olenników 7. S to so w an ie  
p ra w a  w y m ag a  ścisłego m yślen ia .  —- 
S tąd  już ty lko  k ro k  do re la ty w is ty c z ­
nego  św ia to p o g ląd u ,  k tó reg o  k o n s e k ­
w enc ją  jest op o w ied zen ie  się za d e ­
m o k ra c ją .

A wreszcie :  zaw ód  a d w o k a c k i  może 
is tn ieć  ty lko  w a tm o sfe rze  wolności.  
T y lk o  n ie s k rę p o w a n a  swToboda  w y ­
p o w ia d a n ia  sw ych  p o g lądów  —  n a  
k tó re j  s t raży  stoi sa m o rz ą d o w a  w ła ­
dza d y sc y p l in a rn a  —  w a r u n k u je  n a ­
leżyte  w y k o n y w a n ie  'obow iązków 7 a- 
d w o k a ta  Wobec o m n ip o te n c j i  p a ń ­
stwa. A ty lko  d e m o k ra c ja  m oże  r e a ­
l izow ać ideologię  w olnościow ą.

Toteż  „ g ru p a  A." n ie  fo rm u je  p o d ­
s taw  Ideologicznych  S w o jeg i  w y s tą ­
p ien ia ,  a jed y n ie  rzu ca  lep ie j  lub  go ­
rze j b rz m ią c e  „ s ło w a"  w m yśl daw  
nego  pow ied zen ia  Goethego: „ W o
B egriffe  feh len , d o r t  s te llt  ein W o r t  
z u r  rec li ten  Zeit sich e in “ . W y ra ż e n ie  
„ \ \  o r t"  m o żn ab y  d la  jasnośc i  s p r a ­
w y  z a m ien ić  na  „S ch lag w o rt" ,  a z n a ­
lez iono  je  w haśle , że w k a ż d e j  o rg a ­
n izac ji  p o w in n i  c h rze śc i jan ie  P o lacy  
m ieć  większość . R ea lizac ja  tego has ła  
odbycby  się m u s ia ła  z pogw a łcen iem  
z a sa d  d e m o k ra c j i ,  a przeciw7ko  tem u  
o p o w ia d a  się o g ro m n a  w iększość  a 
d w o k a ló w  bez w zględu  na  sw oje  w y ­
z n an ie  i na ro d o w o ść .

JA K IE  PAN P R Z E W ID U J E  
Z A K O Ń C Z E N IE  „ K O N F L IK T U 4"?
Nie je s tem  po li ty k iem , a ty lko  ci 

p rzy w ile j  złego p rz e w id y w a n ia  
p rzyszłości.  Cały p ro b le m  zn ik łby  n ie ­
w ą tp l iw ie  z p o w ie rz c h n i  naszego  ży 
c ia  k o rp o ra c y jn e g o ,  gdyby  p rzes ta ł  
zabó jczo  dz ia łać  p rz y k ła d  z b lisk iego  
zach o d u .  M iejm y nadz ie ję ,  że to  ry 
cliło n a s tą p i ,  a  w ów czas  n a ty c h m ia s t  
w ró cą  n ie d a w n e  s to su n k i ,  w śró d  k tó ­
ry c h  ocen ia ło  się ko legów  z a w o d o ­
w y ch  w7y łączn ie  w ed le  ich w arto śc i  
m o r a l n j c h  i in te lek tu a ln y ch ,  Na r a ­
zie sp ra w a  n iep o trzeb n ie  się zaogn iła  
p rzez  z a rząd zen ie  a rb i t r a ż u ,  n a  k tó ry  
n ie  zgodziła  się jednak  o g ro m n a  w ię ­
kszość  ad w o k a tó w . Ryła to jedyna 
godna  o d p ow iedź  n a  wezw7a n ie  o a r ­
b itraż ,  k tó ry  już  p rzez  sam o  p o s ta w ie ­
n ie  pud  d y sk u s ję  k w es ti i  u p ra w n ie ń  
icdnego o d ła m u  a d w o k a tó w  -— n a r u ­
szał jego  p ra w a .  U c z i ł  bow iem
w ielk i nauczyc ie l  p r a w a  l l ie r ing , że 
•sposób reagow7a n ia  cz łow ieka  lu b  n a ­
ro d u  n a  n a ru sz e n ie  jego  p ra w  jest 
p ro b ieżem  jego c h a ra k te ru

YOrsal Piet. N. Jo rk ,
„D e tek ty w  z H o n o lu lu "  w7vtw . Fox 

F i lm , Ameryka,
„D zień  m łodz ieży  „R idne j  Szkoły" 

w y tw . J u l ia n  Dorosz, Lwów7,
„ W y s ta w a  „ A n u m "  w ytw . Ju l ia n  

Dorosz , Lwów7,
„Ty co w O stre j  św iecisz  b ra m ie "  

wytw7. S te fan  N asfe te r ,  W a rsz a w a .

Dla m łodz ieży  dozw olone.

„Z ag in ione  m ia s to "  w ylw . S uper  
Seria l P rod .,  A m eryka .

Konflikt w  Radzie Adw .w Kraków ie
A n k ie ta  „K ra k o w s k ie g o  Kuriera

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M W —9 H a

Jak zostać milionerem?

Nowe filmy w  Polsce
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T R Y B I K I *  j * . P O R T O W A
Niepopraw nem u i sw aw olnem u D yzio w i

z. „Raz dwa irzwj** po |>«lr«clł...9 9 i

W y chodz i  w K rak o w ie  p ism o  s p o r ­
to w e  „R az d w a  t r z y “ r k tó re g o  o d p o ­
w ied z ia ln y m  r e d a k to re m  jest p. d r  
A dam  O b ru b a ń sk i .

O tóż dla b r a k u  rzeczow ych  a r ty k u  
łów , od czasu  do  czasu  w p iśm ie  tym , 
obok  ja ło w y c h  i „w o d n y c h  b a łam u -  
ceń  p seu d o  sp o r to w y ch ,  c z y ta m y  a t a ­
ki osobis te  na  n iew y g o d n e  k lu b y  lub 
osoby O s ta tn io  o św ie tl i l iśm y  s y tu a ­
cję p a n u ją c a  w K O ZPN -ie  po  rezy 
g nac ji  gen. M onda  i d ra  W n ę k a  z p ia ­
s to w a n y c h  m a n d a tó w .

W id o czn ie  d żazga  n aszy ch  naszy ch  
n iezb i ty ch  a rg u m e n tó w  m o cn o  wesz 
ła za p a z n o k ie ć  u rz ę d u ją c e m u  w ice- 
p rezesow i K O ZPN  (!!) p. O b ru b a ń -  
sk iem u , gdyż n a ty c h m ia s t  p o s tan o w ił  
r a to w a ć  sw ój o rg a n  o d  m a ra z m u  i 
n u d y  p rzez  zam ieszczen ie  n a p a s t l iw e ­
go „ a r ty k u łu 11 n a  ła m a c h  p ism a, k tó ­
rego  jes t  o d p o w ie d z ia ln y m  r e d a k to ­
rem  P o n iew aż  n ie  w szyscy  są zor- 
je n to w a n i  co do c h a r a k t e r u  i w a r to ­
ści tego „ u ś w ia d a m ia ją c e g o 11 p ism a, 
p ozw o lim y  sobie  zacy to w ać  ze s p r a ­
w o z d a n ia  L. K. S. „ P o g o ń 11 za ro k
1934 ze s t ro n icy  8-inej 
uw agi:

n a s tę p u ją c e

.. .„m am y żal do  p ra sy  typu  „Raz 
d w a  t r z y 11. U sk a rż a m y  ją  o to, że 
g lo ry f ik u ją c  w yczyny  a la  F e re t ,  
lub  u s i łu jąc  ta k ie  czyny  w ybielać , 
z am yka  d rzw i do  p a łacó w  sp o r to  
w y c h  m łodz ieży  szko lne j  ...uświa- 
do inc ie t  sobie, że sp o r t  nie jest  
w łasnośc ią  k lu b u  i d z ie n n ik a  s to ­
jącego  za k lu b e m  (p. O b ru b a ń s k i  
jes t  p ro n o n s o w a n y m  m e n e re m  k r a ­
k o w sk ie j  „ W is ły 11 p rzyp .  red.), lecz 
s ta ł  się w łasn o śc ią  w szy s tk ich  s fe r  
spo łeczeństw a . T y lk o  p ra s a  n ie  k rę  
p o w a n a  in te re sa m i  jed n eg o  k lu b u ,  
a w ięc n ieza leżna , m oże n a p ra w d ę  
o d d a ć  w ie lk ie  ko rzyśc i  s p o r to w i11.

A d a le j  c z y ta m y  tamże-

...co m a  uczyn ić  cz łow iek  z d ro ­
wo m y ś lący  i n ieg łuehy , k tó re m u  

p rz e m o c ą  us i łu je  się w m ów ić , że b ia ­
łe —  to c z a rn e ?  Czy cz y ta ją c  r y n ­
sz to k o w y m i ep i te tam i n a s z p ik o w a ­
ny a r ty k u ł ,  nie m a c h n ie  r ę k ą  i nie 
sp lu n ie  z o b rz y d z e n ie m ? 11

M am y w rażen ie ,  że dosyć  p la s ty cz ­
n ie  o k re ś lo n o  w a r to ść  i i s to tn ą  fizjo- 
gn o m ię  m o ra ln ą  „ ty p u 11 p ra sy  „Raz 
d w a  t r z y 11.

A te raz  rzecz d ru g a .  P o n iew aż  w in 
k r y m in o w a n y m  a r ty k u le  z a a ta k o w a ­
no  w n ie w y b re d n y  sposób  red. M. 
S ta t te ra ,  ten  ośw iadcza :

W sz y s tk o  to, co „K rak .  Kurier  
W ie c z o rn y "  p isa ł  o s p r a w a c h  KOZPN 
w z w iązk u  z rezy g n ac jam i gen, Mon 
da  i d r  W n ę k a  jest  p ra w d ą ,  o p a r tą  
na fa k ty c z n y m  s tan ie  rzeczy. T y lk o  że 
w zględu n a  to, że nie należy  w ciągac  
obu  tych  p o w a ż n y c h  ludzi w m łyn  
d y sk u s j i  pub liczne j ,  nie p o d a ję  b liż­
szych szczegółów, k tó re b y  s tw ie rdz i  
ły, że i s to tn y m  p o w o d e m  ich  rezyg- 
n acy j  n ie  był b r a k  czasu.

Z człow iekicm , k tó reg o  n a jw y ższa  
m a g is t r a tu r a  p i łk a r s k a  w P o lsce  zdy- 
sk w a t i f ik o w a ła  na  d w a  la ta  za „ o p e ­
ro w a n ie  n a  ła m a c h  l. K. C. k ła m l i ­
w ym i w ia d o m o ś c ia m i11, w k lo re g o  pu  
blicyM ycznej „ p r a c y 11 PZPN  „dopat­
rzeć się  m usiał m etodycznego dzia ła ­
nia na szJtodę jego  d zia ła lności, v.zgl. 
p re s t iżu  sp o r tu  po lsk iego  i ob raź li  
w ych, zupcknic n ied op u szczaln ych  za­
rzutów pod adresem  niektórych  człon  
ków  zarządu PZPN “, z cz łow iek iem , 
o k tó ry m  „E k sp re^s  P o ra n n y ,  swego 
czasu  pisał:

„ U k a ra n y  d e fe ty zm  s p o r to w y  p. 
O b ru b a ń sk ie g o .  M ą e iw ad a  k r a k o w ­
ski zdyskw -alif ikow any p rzez  w ła ­
dze  p i łk a r sk ie  n a  d w a  la t a 11, 

z cz łow iek iem , o k tó ry m  w icep rezes  
P Z P N  m jr .  J a c h e ć  swego czasu  n a  ła-

J

D R U K A R N I A
M O N O P O L
K K A K Ó W ,  I L .  N A  G R Ó D K U  L. ? ,

Telefon Nr. 173-02.
wykonuje druki w sze lk iego  
rodzaju, jak: c z a s o p i s m a ,  
broszury, p rosp ek ty , afisze,  
ulotk i, księgi hand-lowi; itd

solidnie - szyLLo łanio

m a c h  „ P rz e g lą d u  sp o r to w eg o ' p isał: 
. . ..Tak ca ła  z d ro w a  o p in ia  s p o r ­

tow a  wie o tym  dobrze , że p a n u  
chodzi  n ie  o d o b ro  sp o r tu ,  a le  o 
w-łasne w-ybujałe am b ic je ,  że sp o r t  
po lsk i m oże  zg inąć  raczej,  by leby  
p a n  sw oje n isk ie  a m b ic je  z a d o w o ­
lił11.

o k tó ry m  ten  sam  m jr.  Jach eć ,  n a  w al 
ny in  z g ro m a d z e n iu  P Z P N  sw ego c z a ­
su  m ów ił:

...,,p. O b r u b a ń s k i  je s t  a ta k o w a n y  
nie ja k o  d z ie n n ik a rz  ,ale ja k o  „g łó ­
w ny  m e n e r 11 i n ie p rz y to m n y  p o l i ­
tyk „ W is ły 11, 

z cz łow iek iem , o k tó ry m  za rz ą d  P Z P N  
w  s p ra w o z d a n iu  sw y m  za rok  1930 
p o d p is a n y m  przez  ó w czesnego  p re z e ­
sa P Z P N  p. gen. Bończę, p isał:

...,, Na m yśli  m a m y  złośliw ą 
k a m p a n ię  b. p ła tn eg o  s e k re ta rz a  
P Z P N  p. O b ru b a ń sk ie g o  w K rak .  
I lu s t ro w a n y m  K u rie rze .  G dyby tak  
dem ag o g iczn e  in sy n u a c je  ro b i ł  k to  
ko lw iek  inny , za rząd  P Z P N  zarzą  
da łb y  jed y n ie  sp ro s to w a n ia .  W  da 
nyin w y p a d k u  oszczercą  by ł d łu g o ­
letn i cz łonek  z a rz ą d u  P Z P N  oraz  
k ie ro w n ik  sekcji p. n T. S W is ła ,  
czyli cz łow iek, k tó ry  pow in ien  być 
szczególn ie  p o w śc iąg liw y  w  s ą ­
dach . Z a rz ą d  P Z P N  m u s ia ł  odsu

nąć  o d  pe łn ien ia  o f ic ja ln y c h  f u n ­
kcji w p i łk a rs tw ie  cz łow ieka , k tó ry  
w sk u te k  z a c ie trzew ien ia  czy arnbi- 
cy j o sob is ty ch  d z ia ła ł  s y s te m a ty c z ­
nie  n a  szkodę  p i łk a r s tw a  p o lsk ie ­
go p rzez  złośliwe p o d k o p y w a n ie  
z a u fa n ia  d o  jego  w ład zy  n a c z e l ­
n e j11.

...otóż z cz łow iek iem  tak im , n ie  będę 
w d a w a j  się w ż a d n ą  d y sk u s ję  tak  d łu ­
go ,d o p ó k i  n ie  zm y je  ze sw ego o b l i ­
cza  p ię tn a ,  n a d a n e g o  m u  przez n a j ­
w yższą  m a g is t r a tu rę  p i łk a r s k ą  \v P o l­
sce.

vv k o ń cu  red. S ta t le r  ośw iadczył:

M ożna p o lem izo w ać  z ludźm i, co 
do  k tó ry c h  m a  się p rze św iad czen ie  
że w ie rzą  w to co  m ó w ią ,  ch o ćb y  to 
co  m ówili bvło  n iedo rzeczne .  S taczać  
j e d n a k  p o lem ik ę  ze sw a w o ln y m  Dy 
ziem, k tó ry  rzek o m o  chce  b yć  w y rzu  
cony iu  przez o k n o  w a g o n u  j iędzącego 
poc iąg u  —  bo to  m u  s p ra w ia  o sob li­
w ą  p rz y je m n o ść  —  by łoby  rzeczą  
dość ja ło w ą  i n iezby t  ucieszną.

*  *•U
I zaiste , m ia ł  ra c ję  w ie lk i m yślic ie l 

Heine, gdy pow iedzia ł:
D o p ra w d y  rzecz s trasz l iw a , 
P o ty k a ć  się w ś ró d  zaw o d u  
Z ryce rzem , k tó ry  używ a 
ZarmaM o ręża  — sm ro d u .

1, d la tego  j io w ta rza jąc  za J. N . Mil 
terem... Ł a m ie m y  pióro... -

(Wir)

ię tfr z e / o w A lia  w f in a le  m i s t r z .  E u r o p y
Po n ie u d a n e j  grze j iodw ójne j .  Ją  

d rz e jo w sk a  o d n io s ła  p ię k n y  sukces, 
b i ją c  w pó łf in a le  J u g o s ło w ia n k ę  Ko- 
vacs,' sw o ją  w czo ra jszą  w s p ó łp a r tn e r -  
kę 6:2, 6:2 W  ten  sposób  d o s ta ła  się 
d o  f ina łu ,  gdzie sp o tk a  się z N iem ką  
Zehden , k tó ra  w y e l im in o w a ła  K raus

6:2, 7:5. Do p ó łf ina łu  w grze  m ie sz a ­
nej wreszli J ę d rz e jo w s k a  i K ukulje -  
vic o raz  W o v a c s  i G oldschm id t.  Jeśli  
J ę d rz e jo w s k a  się n ie  za łam ie , lo z d o ­
bycie  p rzez  n ią  m is t rz o s tw a  jest  c a ł ­
k iem  m ożliw e. Byłby to p o w a ż n y  su 
kces.

\  ommja y w ia r d a  O G A se rsIi er 
na f k o r y ic n t fe  św ia to w ym

T a k  ja k  p rz ew id y w a liśm y , M aks 
B aer,  p o g ro m c a  Schm elinga , u legł w 
w alce  z A nglik iem  F a r ry m .  T y m  s a ­
m y m  w sze lk ie  szanse, by p o w ró c ić  
n a  r in g  św ia to w y  sk o ńczy ły  się d la  
p ię k n e g o  M aksa  b e z p o w ro tn ie .  ,

N a to m ia s t  z ab łysnę ła  n o w a  g w ia z ­
d a  F a rreg o .  P o d p isa ł  on  już  k o n t r a k t  
ze Schm eling iem . Z w ycięzca  tego m e ­
czu  zm ierzy  się n a s tę p n ie  z m is trzem  
św ia ta  c iężk ie j  w agi B radock ie in .

J a k  da lece  F a r r y  s ta ł  się p o p u la r ­
n y m  św iad czy  fak t ,  że m e n a ż e r  m u- 
rz j  n a  Louisa  z a p ro p o n o w a ł  m u  25 
tysięcy d o la ró w  za m ecz w Nowj m 
J o rk u .

Z w olenn icy  zaś F a r r e g o  p ra g n ą ,  by 
m ecz ten odby t się w  o jczyźn ie  F a r r e ­
go, tj w Anglii. J a k  w id a ć  w ś ró d  b o ­
k se ró w  zaw sze  p a n u je  ożyw ienie . 
M enażerow ie  p o t ra f ią  się la k  s p r y t ­
nie  zaw sze  urządz ić ,  żeby  ru c h  był 
także  w in teresie .

Syp ią  się p ro p o zy c je  na  dz ies ią tk i  
tys ięcy  d o la ró w , a  n a iw n a  p u b l ic z ­

ność płaci w yso k ie  ceny  w stępu , b\ 
leby p o d z iw iać  sw oich  pup ilów .

JAPOŃSCY KOLARZE w POLSCE
Ja p o ń c z y c y  p rz y b y w a ją  w  po ło w ie  

lipca b r .  do  E u r o p y  n a  m is t rz o s tw a  
św ia ta ,  k tó re  o d b ęd ą  się w K o p e n h a ­
dze .Po lsk i  Z w iązek  k o la r s k i  zam ie rza  
sk o rz y s ta ć  z tej oko licznośc i  i z a p r o ­
sić ich d o  w zięcia  ud z ia łu  w t biegu  

~, D oko ła  P o ls k i11.
F a k t  ten  w y w o ła ł  sensac ję  wr s to l i ­

cy, zw łaszcza  w śró d  b rac i  k o la rsk ie j ,  
k tó r a  d o ty ch czas  n ie  m ia ła  sposob  
ności z m ie rzen ia  się z tak  d a lek o  od 
d a lo n y m i od Polsk i z a w o d n ik a m i

W arszaw ianka żąda p ow tórzen ie b ie­
gu Raszyn —  W arszaw a

W a rs z a w ia n k a  nie d a je  za wryg ra  
ną. Ju ż  po zaw ieszen iu  Z u b e ra  i Ku 
socińsk iego , w n ios ła  p ism o  do  PZLA 
d o m a g a ją c  się u n ie w a ż n ie n ia  tego 
biegu, p r o p o n u ją c  w iz ję  lo k a ln ą  d la  
d o w ied zen ia  słuszności sw oich  tw ie r ­
dzeń.
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